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Od Redakcji
Drodzy Czytelnicy Energetycy i Elektrycy,

Biuletyn Pielgrzymkowy Nazaret, który re-
dagujemy dla Was Drodzy Pielgrzymi  będzie 
towarzyszył w naszej XXXVI pielgrzymce na 
Jasną Górę do Najświętszej Matki Królowej 
Polski. Pragniemy Wam, Drodzy Czytelnicy 
i Pielgrzymi, poprzez treści zawarte w Biu-
letynie pomóc w pogłębianiu wiary i przy-
bliżyć informacje o naszej duszpasterskiej 
działalności w dalszym ciągu trudnym okre-
sie panującej pandemii koronawirusowej. 
Przekazujemy tradycyjnie na wstępie Słowo 
naszego Duszpasterza ks. Sławomira Zygi  
i Słowo ks. bp. Henryka Wejmana, który bę-
dzie przewodniczył naszej pielgrzymce. 

Pielgrzymujemy w tym roku pod ha-
słem roku liturgicznego „Zgromadzeni na 
świętej wieczerzy”, to hasło programu 
duszpasterskiego Kościoła. Jego mottem 
są słowa: „Ojciec mój da wam prawdziwy 
chleb z nieba” (J.6,32). Ta święta wieczerza  
u Najświętszej Matki pogłębi wśród nas zna-
czenie tajemnicy Eucharystii i przyczyni się 
do rozumienia symboliki celebracji euchary-
stycznych i częstego uczestnictwa w nich. 
Zawierzymy Niepokalanej Matce Jezusa 
siebie, nasze rodziny, naszą Ojczyznę, na-
sze miejsca pracy w energetyce. 

Zabiera głos na naszych łamach biule-
tynu o naszym pielgrzymowaniu Ryszard 
Kłoś, diakon stały diecezji opolskiej emery-
towany pracownik Elektrowni Opole członek 
Rady Programowej naszego Biuletynu. 

Nie zapominamy o naszym Patronie  
św. Maksymilianie, Jego 50-tej rocznicy be-

atyfikacji 17 października 1971 roku i 80- tej 
rocznicy śmierci 14 sierpnia 1941 roku. 

Przygotowujemy się również do uroczy-
stości beatyfikacji 12 września Sługi Bożego 
Kardynała Prymasa Polski Stefana Wyszyń-
skiego i Sługi Bożej Matki Elżbiety Róży 
Czackiej. 

 Zwracamy się do Was Drodzy Pielgrzy-
mi o wsparcie finansowe budowy kościoła  
i klasztoru Kapucynów w Mińsku na Białoru-
si, wypełniając testament śp. Romana Ma-
twiejuka. 

Prezentujemy jubileusz 125-lecia Energe-
tyki Częstochowskiej. Z życia Energetyków 
przypominamy o uroczystości poświęcenia 
naszego nowego sztandaru, informujemy  
o wyborach władz naszego Stowarzyszenia 
na kolejną kadencję 2020-2025. Pożegnali-
śmy w tym roku wielu naszych najbliższych, 
przedstawiamy ostatnie pożegnania i wspo-
mnienia. Zachęcamy do lektury wszystkich  
prezentowanych artykułów, które ubogacają 
nasz Biuletyn i pokazują naszą aktywność  
w dziele ewangelizacji. 

Z okazji Święta Energetyków życzy-
my postawy wdzięczności , której owo-
cem jest radość w każdym położeniu  
i okolicznościach. Jak „zgromadzeni na 
świętej wieczerzy” apostołowie, bądźmy 
wdzięczni za obecność Boga w naszej 
codzienności, zarówno rodzinnej jak  
i zawodowej. 
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Słowo Duszpasterza Krajowego

Maryja prowadzi do Eucharystii

Przychodzi nam przeżywać kolejną na-
szą Ogólnopolską Pielgrzymkę Elektryków, 
Energetyków i Elektroników na Jasną Górę 
w warunkach ciągle trwającej pandemii ko-
ronawirusa. W ubiegłym roku Pielgrzymka 
odbyła się w warunkach dużych ograniczeń i 
pandemicznych restrykcji, ograniczając się tyl-
ko do przedstawicieli poszczególnych ośrod-
ków energetycznych i oddziałów terenowych 
Stowarzyszenia. Mieliśmy wtedy nadzieję, 
że tegoroczne pielgrzymowanie powróci już 
do tradycyjnego „pełnego” programu. Bardzo 
wielu czekało wówczas z nadzieją na wyna-
lezienie szczepionki, która pozwoli zakończyć 
pandemię. Niestety tak się jeszcze nie stało  
i pewnie można by szukać według naszej ludz-
kiej logiki odpowiedzi na pytanie: „dlaczego?”; 
może za mało wyszczepionych, albo nowe 
mutacje itp. Warto jednak zapytać siebie czy 
rozwiązanie problemu pandemii zostawiamy 
tylko w ludzkich rękach medyków, naukowców, 
rządzących..., czy też zawierzamy to wszystko 
także (a może przede wszystkim) miłosierne-
mu Bogu, prosząc Go o światło, siłę, mądrość 
i determinację dla wszystkich odpowiedzial-
nych, oraz prosząc o Jego łaskę zakończenia 
tego jakże trudnego dla naszego pokolenia 
doświadczenia. 

Obecna sytuacja nie pozwala nam wrócić 
do wszystkich punktów pielgrzymkowego pro-
gramu, które realizowane były od ponad trzy-
dziestu lat. Choć wyszczepienie ponad połowy 
naszego polskiego społeczeństwa niewątpli-
wie ogranicza zasięg działania wirusa i po-
zwala na „luzowanie” dyscypliny pandemicz-
nych obostrzeń, to jednak ciągle ciąży nad 

nami ryzyko kolej-
nej fali zakażeń, 
na którą szcze-
gólnie narażone 
są osoby jeszcze 
niezaszczepione. 
Sytuacja pozwala 
nam w znaczącej 
części powrócić 
do tradycyjnych 
punktów jasno-
górskiego spo-
tkania z Królową Polski. Wprawdzie nie od-
będzie się jeszcze w tym roku sobotnie spo-
tkanie w Auli, ale zapraszam na tradycyjną 
Drogę Krzyżową na Wałach Jasnogórskich 
– prowadzoną z jasnogórskiego szczytu. Apel 
Jasnogórski o 21:00 oraz czuwanie do pół-
nocy zakończone Eucharystią pozostają bez 
zmian. Niestety nie będzie mógł się odbyć tra-
dycyjny przemarsz Aleją Najświętszej Maryi 
Panny – nie tylko z powodu odgraniczeń epi-
demicznych, ale również z powodu remontu 
części Alei – ale zapraszam na wspólny róża-
niec i modlitwę o godz. 10:00 przed jasnogór-
skim szczytem i oczywiście na Mszę świętą  
o godz. 11:00 – z powrotem tradycyjnie z wa-
łów jasnogórskich.

Obecny rok 2021 naznaczony jest m. in. 
oczekiwaniem na – odłożoną właśnie z po-
wodu pandemii – beatyfikację Sługi Bożego 
Stefana Kardynała Wyszyńskiego. Mamy 
nadzieję, że ogłoszona data – 12 września – 
pozostanie niezagrożona. Ten wielki Prymas 
Tysiąclecia pozostaje przykładem mądrości, 
roztropności i męstwa na trudne czasy. I choć 
przyszło mu się zmagać z reżimem komuni-
stycznym, a nie z czasem pandemii, to jednak 
cnoty te są szczególnie potrzebne i w naszym, 
czasie. To, co staje się ich motorem tych cnót, 
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który je ożywia i napędza, to nadzieja wyni-
kająca z zawierzenia całego swojego życia 
Jezusowi przez ręce Bożej Rodzicielki Maryi. 
Kard. Wyszyński dokonał tego zawierzenia 
właśnie w najcięższym dla siebie czasie naj-
trudniejszej życiowej próby. 

W Dekrecie o heroiczności cnót Kard. 
Wyszyńskiego, podpisanym przez Papieża 
Franciszka i opublikowanym w Rzymie,  
18 grudnia 2017 r. (pełny tekst publikujemy  
w dalszej części Biuletynu) wydarzenie to zo-
stało wyraźnie podkreślone:

Sługa Boży (...) starał się bronić praw 
Kościoła pogwałconych przez rząd komuni-
styczny. Wielkie znaczenie miał list napisany  
8 maja 1953 roku, a zatytułowany „Non possu-
mus”, skierowany do władz w sprawie prześla-
dowania Kościoła Katolickiego w Polsce. Po 
upływie czterech miesięcy, dnia 25 września 
1953 roku, Sługa Boży, przewieziony został  
w nocy, wbrew prawu i obyczajom, do pewne-
go, wówczas nieznanego miejsca. Przez trzy 
lata, nieskazany przez żaden sąd, trzymany 
był w bardzo ograniczającym wolność miej-
scu odosobnienia i strzeżony w dzień i w nocy 
przez żołnierzy. (...)

Kiedy był przetrzymywany w miejscu od-
osobnienia, dolegliwości cierpliwie i w duchu 
wiary znosił, gotów był ofiarować życie za 
Chrystusa. W owym czasie, w miasteczku 
Stoczek Warmiński, dnia 8 grudnia 1953 roku, 
idąc za zachętą Świętego Ludwika Grignion 
de Monfort, poświęcił się Maryi jako niewol-
nik. W końcu, będąc w miejscu odosobnienia, 
opracował tekst „Ślubów Narodu” i dostoso-
wany do niego program duszpasterski obcho-
dów „Świętego Millennium Chrztu Polski” jako 
„Wielką Nowennę” zaprogramowaną na lata 
1957-1965. (...) Te uroczystości znalazły swoje 
dopełnienie w roku 1966, kiedy w Sanktuarium 
na Jasnej Górze odczytał i upowszechnił na-
pisany przez siebie „Akt Oddania Narodu pod 

opiekę Maryi Królowej Polski”. (...) Razem z bi-
skupami Kościoła w Polsce opracował petycję 
teologiczną, w której oni jednomyślnie prosili, 
aby Maryja była ogłoszona „Matką Kościoła”. 

Kard. Stefan Wyszyński szczególnie ro-
zumiał, że Maryja, tak w tradycji liturgicznej 
Kościoła Zachodu jak i Wschodu, zawsze pro-
wadzi wiernych do Eucharystii. Nawet w sy-
tuacji swojego internowania, zawsze, każdy 
dzień, zaczynał od odprawienia Mszy świętej. 
Pierwszy odprawiał Prymas, a do Mszy służył 
mu osadzony wraz z nim kapłan, a potem od-
wrotnie, odprawiał ks. Stanisław, a Prymas – jak 
zwykły ministrant – służył do Mszy. Rozumiał 
i czuł, że gdy Jednorodzony Syn Boży stał się 
człowiekiem, przyjmując w łonie Maryi ludzką 
naturę, Boża Matka znajduje się tym samym 
u samych źródeł Eucharystii. Ona wydaje 
na świat Jezusa, którego ciało umęczone na 
krzyżu (podobnie jak i On sam) jest obecne  
w Najświętszym Sakramencie. Naukowa ana-
liza wielu cudów eucharystycznych potwier-
dza, że cudownie przemieniona we fragment 
ludzkiego ciała konsekrowana hostia przed-
stawia fragment ludzkiego serca w agonii. 

Podczas naszego pielgrzymowania bę-
dziemy również zgromadzeni na świętej wie-
czerzy, jak głosi hasło tegorocznego roku 
duszpasterskiego. Zawierzając siebie samych  
i nasze środowisko Maryi – jak czynimy co 
roku wzorem Kard. Wyszyńskiego i innych 
świętych – prośmy Ją, aby przez przyjmowa-
nie Komunii świętej Jezus uczynił serca nasze 
wg Jego Najświętszego Serca. Prośmy Ją, aby 
nasze serce umiało w pokoju patrzeć na cza-
sy i historię, która nas dzisiaj dotyka, widząc  
w Bogu jej Pana przeprowadzającego swój 
zamysł ostatecznego zwycięstwa jego Miłości 
do człowieka.

	

							     
		  Ks. Sławomir Zyga
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SŁOWO BISKUPA 
HENRYKA WEJMANA

Drodzy
uczestnicy XXXVI 

pielgrzymki 
energetyków,

elektryków 
i elektroników 
na Jasną Górę 

Z głębi serca dziękuję za zaproszenie do 
udziału w Waszej, Czcigodni Energetycy, Elek-
trycy i Elektronicy, dorocznej, pielgrzymiej mo-
dlitwie i refleksji przed Wizerunkiem Czarnej 
Madonny na Jasnej Górze. Osobiście cieszę 
się, że będę mógł wraz z Wami, którzy stoicie 
na straży bezpieczeństwa energetycznego na-
szej Ojczyzny i każdego z nas z osobna, trwać 
w modlitewnym skupieniu przed obliczem 
naszej Matki, Pani Jasnogórskiej i powierzać 
Jej wszystkie sprawy dotyczące zarówno Wa-
szego życia osobistego, jak i Waszych rodzin, 
oraz naszego narodu.

	 Wasze pielgrzymowanie do tronu Ja-
snogórskiej Królowej Polski ma wieloletnią 
tradycję i wyrosło z pragnień ludzi z Wasze-
go środowiska, wspieranych wtedy przez ich 
duszpasterzy, którzy zapragnęli umocnić swo-
je kompetencje zawodowe w dziedzinie ener-
getyki, elektryki, czy elektroniki duchowym 
światłem i ciepłem. To właśnie z pragnienia 
tamtych osób, Waszych znajomych, przyja-
ciół, kolegów i koleżanek z pracy, zrodziło się 
to środowiskowe pielgrzymowanie przed Ja-
snogórski Tron Królowej Polski i w tym roku 
odbywa się już ono po raz trzydziesty szósty.

	 W obecnym roku środowisko energe-
tyków, elektryków i elektroników odbywa swą 
pielgrzymkę do Pani Jasnogórskiej w czasie, 
kiedy cały naród polski oczekuje na beatyfi-
kację kardynała Stefana Wyszyńskiego, która 
będzie miała miejsce w Warszawie w dniu 12 
września 2021r. W związku z tym wydarzeniem 
nie sposób nie przywołać postaci Prymasa Ty-
siąclecia, który znacząco wpłynął na przemia-

ny w naszej ojczyźnie  
w minionym stuleciu i nie 
przestaje oddziaływać, 
poprzez swoje nauczanie, na obecne pokole-
nie wiernych i obywateli tego społeczeństwa.  

	 Ks. kard. Stefan Wyszyński w hi-
storii naszego narodu i w historii Kościo-
ła powszechnego zapisał się nie tylko jako 
szlachetny człowiek, wybitny mąż stanu, do-
skonały rządca i gorliwy pasterz, ale przede 
wszystkim zasłynął jako oddany czciciel Pani 
Jasnogórskiej i Jej gorliwy Sługa. To przecież 
On zawierzył Maryi wszystkie sprawy naszej 
Ojczyny w ślubach jasnogórskich, nieustannie 
powtarzanych przez duszpasterzy i wiernych 
podczas różnych nabożeństw liturgicznych.  
I to również On, poprzez swoją postawę bez-
granicznego zawierzenia się Maryi, wskazy-
wał nam wszystkim na to, że tylko w zaufa-
niu Chrystusowi na wzór Matki Bożej – Pani 
Jasnogórskiej każdy z nas może spełnić się  
w człowieczeństwie i osiągnąć szczęście. 
Niech przykład zawierzenia sługi Bożego 
kard. Stefana Wyszyńskiego Maryi mobilizuje 
każdego z Was do synowskiego Jej oddania 
się w opiekę i powierzania Jej wszelkich trosk 
i radości z Waszego życia osobistego, rodzin-
nego i zawodowego.          

Wszystkim pielgrzymom życzę, aby dany 
czas łaski był dla Was początkiem wielu 
twórczych inspiracji. Niech Jezus Chrystus 
uświęca Waszą zawodową służbę, tak ważną  
i niezwykle potrzebną każdemu z nas, którzy 
żyjemy i działamy w naszej Ojczyźnie.

Z błogosławieństwem w Panu.

† Henryk Wejman
Biskup Pomocniczy 

Archidiecezji Szczecińsko-Kamieńskiej
	

Szczecin, 7 lipca 2021 r.
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Ta starodawna pieśń, której echa  roz-
brzmiewały już  w czasach I Rzeczpospolitej, 
wiedzie  co roku do duchowej stolicy Polski 
- na Jasną Górę, rzesze pielgrzymów ener-
getyków z naszej Ojczyzny. Chociaż w bieżą-
cym roku z powodu nieugaszonej pandemii 
covid 19 pielgrzymka jest mniej liczna i przy-
brała charakter bardziej przedstawicielski, to 
w dniach 21 – 22 sierpnia przybyli na Jasną 
Górę polscy energetycy do Królowej Matki. 
Pragną wypełnić swoje pielgrzymowanie wie-
lorakimi osobistymi aktami wiary: złożyć dary 
ołtarza, odbyć pokutę i zyskać Boże błogosła-
wieństwo przez ręce Matki Bożej, zanosząc 
do Pana Boga prośby dla siebie, dla swoich 
rodzin, oraz dla środowisk w których żyją.  
W  dobie zachodzących w kraju przemian go-
spodarczych przedkładają troskliwe prośby  
o niezakłócone funkcjonowanie i błogosła-
wieństwo swoich miejsc pracy. Niech miłosier-
ny Bóg uprzedza swoim natchnieniem przez 
Ducha Świętego ich pątnicze myśli, pragnienia  
i czyny, aby chętnie otwierali się na głos Bo-
żej Opatrzności, mężnie znosili przeciwności 
życia i szczerym sercem zawsze Panu Bogu 
służyli. Zawsze bowiem jest za co dzięko-
wać Bogu kiedy spojrzymy wstecz, oceniając 
nasze osobiste sprawy z perspektywy mi-
nionego roku oraz te jakie zaszły w naszych 
lokalnych środowiskach, a także te, widzia-
ne w perspektywie wydarzeń krajowych i na 
świecie. Szczególnie miniony czas pokazał 
nam, a być może należy się spodziewać cze-
goś  jeszcze więcej i to o bardziej drastycz-
nym przebiegu, że powinniśmy pokornie pro-
sić, czy wręcz błagać aby Boże Miłosierdzie 
nieustająco ogarniało nas i naszą Ojczyznę.  
Zawierzajmy nasze tegoroczne pielgrzymowa-
nie,  z taką żarliwością aby niosło ono głęboki 
wymiar duchowy i wyrażało się tak radośnie 

ZE WZGÓRZ CZĘSTOCHOWY ROZLEGA SIĘ DZWON
GDZIE POLSKI KRÓLOWA ŁASKAWY MA TRON…

rzecz o zmiłowaniu Matki Bożej 
Królowej Polski dla obrony wiary  

i narodowego ducha Polaków

jak mówią to  słowa Psalmu nr 42 „Tęsknota 
za Bogiem i świątynią” – Rozpływa się we 
mnie moja dusza, gdy wspominam jak z tłu-
mem  kroczyłem do Bożego domu, w świą-
tecznym orszaku  wśród głosów radości  
i chwały. Niech zatem  delegacje  pielgrzymów 
przybyłe z różnych stron Polski, od Gdańska  
i Szczecina począwszy, po południowe krań-
ce naszej Ojczyzny, od Turowa i Bogatyni, aż 
po wschodnie rubieże kraju, Rzeszów, Lublin  
i Podlasie, świadczą przed rodakami w Polsce 
i na świecie, jakież to  są i jak się zbiegają na 
Jasnej Górze doroczne - dróżki wiary polskich 
energetyków.  

Jak nieustające, przez wieki jest wstawien-
nictwo  Maryi za ludem, który z ufnością odda-
je się pod jej opiekuńcze skrzydła, świadczą 
już z dawien dawna takie wydarzenia: jak cud 
z Kany Galilejskiej, wtedy gdy zabrakło wina 
biesiadnikom weselnym. Także niezwykłe było 
zawierzenie Matce Bożej naszych ojczyźnia-
nych spraw kiedy w 1656 roku król Jan Ka-
zimierz dla ratowania Ojczyzny z wojennej 
zawieruchy, oddał kraj uroczystym aktem po-
święcenia w katedrze lwowskiej pod maryjną 
opiekę.

Owoce tamtego aktu zawierzenia na długie 
lata i przez wieki skutkowały umocnieniem świa-
domości narodowej, obroną wspólnego dzie-
dzictwa kulturowego i religijnego. Szczególnie 
ważkie to były sprawy dla Polski w latach zagro-
żenia i ponad stuletniej utraty bytu narodowego. 
Kiedy po II wojnie światowej Polska spod nie-
mieckiej okupacji popadła w sowiecką niewolę 
i znalazła się pod sowieckim butem, ożywiają-
cym dla ducha narodowego porywem, pobu-
dzającym społeczeństwo polskie do nieustan-
nego manifestowania  przywiązania do wiary, 
do idei oderwania się od wasalnej zależności 
od ZSRR stały się te wydarzenia z 1966 roku, 
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gdy w trakcie obchodów milenijnych Chrztu 
Polski Prymas kardynał Stefan Wyszyński od-
nowił lwowskie śluby zawierzenia. Przez pol-
skie diecezje, miasta i parafie peregrynował 
wtedy  cudowny obraz Matki Boskiej Często-
chowskiej, w procesjach, w wielotysięcznych 
uroczystościach religijnych można rzec, że 
popłynęła rzeka wiary.  Były to lata XX wieku, 
czas ogromnego zagrożenia jakiemu panują-
ca  w Polsce władza komunistyczna poddała 
naród represywnemu zniewoleniu. Doktryna 
komunistycznego państwa i cały aparat poli-
tyczny stanowił siłę dążącą do permanentne-
go zniszczenia swobód obywatelskich, ogra-
niczania podstawowych swobód demokra-
tycznych, wyrugowania religii z życia Polaków,  
a szczególnie całkowite oderwanie młodego 
pokolenia od wartości patriotyczno - religij-
nych. Dążeniem systemu była przebudowa 
socjologiczna narodu w sferze życia publicz-
nego i w sferze prywatnej. Stworzenie „no-
wego człowieka”, a w szerszej skali „nowego 
społeczeństwa”, drogą do tego było narzuca-
nie siłą zmian obcych polskiemu duchowi na-
rodowemu, wybiórczą reglamentację dostępu 
do  dóbr życia kulturalnego, swobody wyzna-
wania wiary, niemalże nachalnej ateizacji spo-
łeczeństwa. Niemalże przez pół wieku trwały 
rządy „tzw. władzy ludowej” lecz nadszedł po-
nownie dla naszej ojczyzny czas, który rozu-
miejmy jako akt Bożego Miłosierdzia i wsta-
wiennictwa Matki Bożej nad swoim narodem. 
Wybór kardynała Karola Wojtyły metropolity 
krakowskiego na Biskupa Rzymu i jego pierw-
sza wizyta apostolska w kraju mocno wpły-
nęły, że te wydarzenia odmieniły klimat życia  
w kraju. Nie dało się władzy obniżyć światowej 
rangi wydarzenia, jakim był wybór kapłana, 
kardynała spoza żelaznej kurtyny na Papieża. 
Nie powiodły się próby aby  wykluczyć sprawy 
Kościoła z życia Polaków. Znamienna homi-
lia w Warszawie – dobitnie wygłoszone słowa 
„niech zstąpi Duch Twój, niech zstąpi Duch 
Twój i odnowi oblicze ziemi, tej ziemi”  mia-
ły swój prorocki wymiar. W naszych sercach 
słowa Papieża dawały taką nadzieję, jaką dla 
narodu żydowskiego było wyjście z niewoli ba-
bilońskiej, a dla Polaków wyswobodzenia się  
z czerwonej zarazy. Można było zatem per 

analogiam odnieść słowa Papieża do słów 
Psalmu nr 126 „Radość i nadzieja w Bogu”, 
bo sprawiały one, że nasze serca i dusze głę-
boko przeżywały zawartą w nich treść:

Gdy Pan odmienił los Syjonu,
wydawało się nam że śnimy.
Usta nasze były pełne śmiechu,
a język śpiewał z radości.
Mówiono wtedy między narodami:
Wielkie rzeczy im Pan uczynił”
Pan uczynił nam wielkie rzeczy
i radość nas ogarnęła.
Odmień znowu nasz los, o Panie.
  

Jednak w obliczu wydarzeń jakie przetoczy-
ły się przez nasz kraj od kwietna 2005 roku 
i w latach następnych, dotkliwych dla kraju  
z powodu sprawowania rządów przez forma-
cje polityczne, o których jak pisał Henryk Sien-
kiewicz w „Potopie”, Rzeczpospolita jest jak 
postaw sukna z którego każdy chce jak naj-
więcej wyrwać. Polska stała się dla państw 
ościennych obszarem postkolonialnym i za-
częła chylić się ku zagładzie gospodarczej 
i do zapaści norm społecznych. Walka o to, 
jak mówił ówczesny premier, Jan Olszewski  
„Czyja będzie Polska”, szczególnie dra-
styczna stała się po 2015 roku gdy w wyniku 
demokratycznie wygranych wyborów parla-
mentarnych przez narodowo- konserwatywną 
partię Prawo i Sprawiedliwość rządy objęła 
Zjednoczona Prawica. Siły starego liberalno-
-lewackiego układu politycznego cechującego 
się serwilizmem wobec tzw. Zachodu,  podjęły 
pozbawioną jakichkolwiek zasad moralnych 
walkę z obecnym koalicyjnym rządem Zjedno-
czonej Prawicy aby odzyskać utraconą władzę 
i powrócić na lukratywne stanowiska. Zażarta 
walka polityczna o ponowne  przejęcie władzy, 
mająca często symptomy zamachu  siłowego, 
nie jest oparta o merytoryczne argumenty, pla-
ny poprawy funkcjonowania państwa, obronę 
wartości narodowych. Opozycja nie zaprząta 
sobie głowy tym jak umocnić rolę Polski w Unii 
Europejskiej do której należymy. Europosłowie 
polskiej opozycji czynią wszystko aby zohydzić 
polski rząd przed Europą i Światem. Szyder-
cza  retoryka opozycji pozbawiona jest jakie-
gokolwiek szacunku i zrozumienia dla polityki 
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społecznej, gospodarczej, zagranicznej, jakie 
czyni rząd Zjednoczonej Prawicy. Kiedy opi-
nia społeczna daje od kilku lat wyraz temu, że 
rządy prawicy cieszą się wysokim zaufaniem,  
a słupki sondażowe wskazują na niskie po-
parcie dla opozycji, fałszem podszytej troską  
o dobro  kraju, kiedy oddala się dla nich nadzie-
ja powrotu do władzy, jedyną metodą działania 
jest warcholstwo polityczne, szkodliwe dla sta-
bilności kraju a cynicznie zwanym jako  nie-
posłuszeństwo obywatelskie. Wzniecanie za-
mętu społecznego, walka z Kościołem, obraza 
świętości, niszczą  naszą tkankę społeczną. 
Stawiane są niepokojące pytania dokąd zmie-
rzamy. Czy dojdzie do rozpadu społecznego? 
Bezmyślność, brak krytycznego spojrzenia  
wobec trendów napływających z tzw. Zacho-
du, zamknięcie się części środowisk w kręgu 
własnych problemów, obojętność na zalew 
pornografii, pełne pogardy parady równości  
i strajki kobiet, dążenie do legalnej aborcji bez 
ograniczeń, taki obraz jawi się przed naszymi 
oczami  a wszystko w imię fałszywie pojmowa-
nej wolności jaką chce narodowi zaoferować 
platformerska opozycja. Jakże jest bolesne, 
gdy bez większego zastanowienia w tych sie-
jących moralne spustoszenie aktach bezboż-
nictwa, uczestniczą ludzie z młodego pokole-
nia, które powinno przechowywać jako poko-
leniowy skarb wiary, nauczanie Jana Pawła II. 
Bardzo trafne pytanie, wyrażające ubolewanie 

nad zapaścią moralności w części społeczeń-
stwa, a szczególnie wśród  ludzi młodych, 
postawił profesor Uniwersytetu Mikołaja Ko-
pernika w Toruniu Aleksander Nalaskowski  
w swojej książce „Wielkie zatrzymanie, co 
się stało z ludźmi”. Autor  zadając zawarte 
w tytule książki pytanie, daje pod obserwację  
i rozumną rozwagę bieg spraw jakie zachodzą 
w Polsce, aby czytelnik należycie pojął i odpo-
wiedział w swoim sumieniu na postawione py-
tanie. Niech zatem  nasz pielgrzymi akt wiary 
będzie odpowiedzią, że pragniemy dochować 
wierności Bogu i Kościołowi wydając dobre 
owoce  naszego życia, a prośby i modlitwy 
niech wyrażają się w słowach zanoszonych 
do Matki Bożej modlitwą jak zapisane jest  
w Psalmie nr 51 „Błaganie pokutnika”

Odwróć swe oblicze od moich grzechów
i zmaż wszystkie moje przewinienia!
Stwórz, Boże we mnie serce czyste
i odnów we mnie moc ducha
nie odrzucaj mnie od swego oblicza
i nie odbieraj mi świętego ducha swego!
Przywróć mi radość Twojego zbawienia
i wzmocnij mnie duchem ofiarnym... 

 

Autor tekstu:
Ryszard Kłoś 

diakon stały diecezji opolskiej
 emerytowany pracownik Elektrowni Opole

Drodzy Pielgrzymi Zarząd Katolickiego 
Stowarzyszenia Energetyków postanowił 
kontynuować pomoc w budowie kościoła  
w Mińsku, zapoczątkowaną przed laty inicjaty-
wą śp. Romana Matwiejuka, wspomagaliśmy 
na Białorusi budowę kościoła w Mołodecznie 
w latach 2011-2012, realizujemy testament 
śp. Romana Matwiejuka.Nawiązaliśmy bezpo-
średni kontakt z Ojcami Kapucynami z Mińska, 
którzy budują ten kościół. Otrzymaliśmy pełną 
relację z budowy kościoła, którą zamieszcza-
my w naszej informacji poniżej. 

BUDOWA KOŚCIOŁA I KLASZTORU 
KAPUCYNÓW W MIŃSKU
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Musimy szcze-
gólnie zaznaczyć, 
że Aleksander 
Łukaszenka, prezy-
dent Białorusi, dając 
pozwolenie na bu-
dowę kościoła po-
stawił warunek, że 
po trzech latach ma 
być gotowa i wykoń-
czona fasada oraz 
ogrodzenie kościoła. 
W przeciwnym razie 
państwo zastrzega 
sobie prawo przeję-

cia budowy(!). Dlatego wszystkie środki musiały 
pójść w pierwszej kolejności na wykończenie fa-
sady kościoła, co sprawia wrażenie, jakoby był 
już ukończony. Zdjęcia , które zamieszczamy 
prezentuje kościół wewnątrz  w stanie surowym 
i wszystkie środki przeznaczone są na godne 
wykończenie i urządzenie wnętrza świątyni. 

„Stolica Białorusi Mińsk liczy około 2 milionów 
mieszkańców, z czego około 15% to katolicy. 
Obecnie w Mińsku jest tylko czynnych 5 kościo-
łów katolickich, z których wszystkie znajdują się 
w centrum, czyli na terenie miasta sprzed 1914 
roku. A najmłodszy z nich ma ponad sto lat.

Od momentu powierzenia kapucynom 
duszpasterskiej troski o parafię św. Franciszka  
z Asyżu w Mińsku w 1992 roku nasi bracia 
ubiegali się o budowę własnego kościoła w po-
wierzonej swojej opiece części miasta. Jednak 
dopiero w roku 2008 pojawiła się realna szan-
sa realizacji takiego zamierzenia.

Tak więc po wieloletnich staraniach udało 
się w roku 2011 otrzymać od władz państwo-
wych odpowiednią dla naszego projektu (na 
której zmieszczą się kościół, klasztor, biuro 
parafialne i sale duszpasterskie), działkę zie-

mi. Po długiej fazie planowania, w 2014 roku 
został zatwierdzony oficjalny projekt kościoła  
i klasztoru kapucynów w Mińsku.

Jesienią 2014 roku rozpoczęliśmy budowę 
kościoła wraz z przylegającym do niego klasz-
torem, położonych na północnych obrzeżach 
Mińska, w liczącej około 120 tysięcy miesz-
kańców nowej dzielnicy.

Od kwietnia 2017 roku wspólnota parafialna 
gromadzi się w pomieszczeniach budującego 
się  jeszcze klasztoru na modlitwę. We wrze-
śniu 2018 roku kaplicę klasztorną poświę-
cił arcybiskup Mińsko-Mohylewski Tadeusz 
Kondrusiewicz. Natomiast na początku wrze-
śnia 2019 r. w wykończonej części klasztoru 
została otwarta świetlica dla dzieci.

W tej chwili (lipiec 2021) budowa jest już  
w stanie zaawansowanym. My, bracia kapucy-
ni szukamy wsparcia finansowego na wykona-
nie prac we wnętrzu w kościele i pomieszczeń 
duszpasterskich.

Z Bożym błogosławieństwem i pomocą do-
brych ludzi powstaje dom Boży i klasztorek 
braci mniejszych w Mińsku. Mimo przeciwno-
ści, których nie brakuje, my kapucyni biało-
ruscy z nadzieją patrzymy w przyszłość, która 
jest w rękach naszego miłującego Ojca.

Z franciszkowym pozdrowieniem: Pokój o dobro!
Bracia mniejsi kapucyni z Mińska” 
Tegoroczne dary pieniężne w ramach po-

mocy Kościołowi na Wschodzie zostaną 
przekazane na rzecz Parafii św. Franciszka 
z Asyżu w Mińsku prowadzonej przez Ojców 
Kapucynów. 

Dary pieniężne prosimy przesyłać na 
konto KSE „Nazaret”:

Bank PKO BP 
02 1020 1664 00003202 0507 4101  
z dopiskiem „XXXVI Pielgrzymka 
Energetyków – Dar Ołtarza od...”
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Kongregacja Spraw Kanonizacyjnych
GNIEZNO I WARSZAWA 
Beatyfikacja i Kanonizacja 
Sługi Bożego 
Stefana Wyszyńskiego 
Arcybiskupa Gnieźnieńskiego  
i Warszawskiego 
Świętego Kościoła Rzymskiego 
Kardynała Prymasa Polski 
(1901 -1981)

„Zawsze byłem przekonany o tym, że Duch 
Święty powołał Waszą Eminencję w wyjątko-
wym momencie dziejów Ojczyzny i Kościoła 
– i to nie tylko Kościoła w Polsce, ale także 
i w całym świecie. Patrzyłem na to trudne, 
ale jakże błogosławione wezwanie od cza-
sów mojej młodości – i dziękowałem za nie 
Bogu, jako za łaskę szczególną dla Kościoła 
i Polski. Dziękowałem za to, że, «taką moc 
dał Człowiekowi» – i zawsze za to dzięku-
ję”  (z listu Jana Pawła II do Jego Eminencji 
Kardynała Prymasa wysłanego z Watykanu  
w dniu 30 października 1979 roku).

Te słowa wypowiedziane przez Świętego 
Jana Pawła II o samym Słudze Bożym Stefanie 
Wyszyńskim, w szczególny sposób przedsta-
wiają jego posługę w Kościele Bożym. Jego 
trudne, ale bardzo szczęśliwe powołanie, uka-
zuje świętość życia i posłuszeństwo głosowi 
Ducha Świętego.

Sługa Boży urodził się w dniu 3 sierpnia 
1901 roku we wsi Zuzela, diecezji Łomżyńskiej,  
w Polsce, jako drugie dziecko rodziny 
Stanisława i Julianny Karp, i w samym dniu na-
rodzin został ochrzczony. W rodzinie poznał za-
sady chrześcijańskiego życia i kultury ludzkiej. 
Przedwczesna śmierć matki napełniła dziewię-
cioletniego chłopca głębokim bólem.

Po ukończeniu pomyślnie nauki w gimna-
zjach w Warszawie, Łomży i Włocławku, gdy 
przyszedł do zdrowia po ciężkiej chorobie, 
co przypisywał Najświętszej Marii Pannie, 
poświęcił się studiom teologicznym i dnia  
3 sierpnia 1924 roku otrzymał święcenia ka-

DEKRET  
O HEROICZNOŚCI CNÓT

płańskie. Jako młody kapłan pełnił w diecezji 
różne obowiązki, następnie w latach 1925-
1929 odbył studia prawa kanonicznego na 
Katolickim Uniwersytecie Lubelskim i uzyskał 
stopień doktora prawa kanonicznego.

Sługa Boży już w latach młodości bardzo 
sobie cenił cnoty i gorliwie je praktykował,  
a przeto zabiegał o to, by je posiąść. Wytrwale 
pielęgnował szlachetne obyczaje, chociaż ta 
stałość i uczciwość były poddawane próbie.

Ojciec Święty Pius XII dnia 4 marca 1946 
roku mianował go biskupem Lubelskim. Po 
upływie dwóch lat, które spędził w Lublinie na 
gorliwej pracy duszpasterskiej, dnia 12 listopa-
da 1948 roku mianowany został Arcybiskupem 
Gnieźnieńskim i Warszawskim, Prymasem 
Polski.

Jako Pasterz archidiecezji natychmiast  
z wielką roztropnością i męstwem usilnie sta-
rał się o wzrost pobożności powierzonego so-
bie ludu, kapłanów kształtował w duchu praw-
dziwej nauki Kościoła i pobożności, ponieważ 
uznawał za rzecz pewną, że tylko święci ka-
płani mogą wpływać na pomnożenie pobożno-
ści ludu.

Dnia 29 listopada 1952 roku został włączo-
ny do grona kardynałów, miał być odznaczony 
tą godnością w dniu 12 stycznia 1953 roku, 
ale komunistyczny rząd odmówił mu wydania 
paszportu na wyjazd.

Sługa Boży razem z kardynałem Adamem 
Sapiehą i biskupami starał się bronić praw 
Kościoła pogwałconych przez rząd komuni-
styczny. Wielkie znaczenie miał list napisany  
8 maja 1953 roku, a zatytułowany „Non possu-
mus”, skierowany do władz w sprawie prześla-
dowania Kościoła Katolickiego w Polsce. Po 
upływie czterech miesięcy, dnia 25 września 
1953 roku, Sługa Boży, przewieziony został  
w nocy, wbrew prawu i obyczajom, do pewne-
go, wówczas nieznanego miejsca. Przez trzy 
lata, nieskazany przez żaden sąd, trzymany był 
w bardzo ograniczającym wolność miejscu od-
osobnienia i strzeżony w dzień i w nocy przez 
żołnierzy. Dnia 28 października 1956 roku, na 
skutek żądań wszystkich wiernych w Polsce, 
domagających się jego uwolnienia, powrócił 
do Warszawy, gdzie znów zaczął sprawować 
obowiązki pasterskie z wielką gorliwością.
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Stefan Wyszyński bardzo cenił życie zakon-
ne, prowadzone zarówno przez niewiasty, jak 
i przez mężczyzn. Jeszcze jako młody kapłan 
w czasie drugiej wojny światowej, wraz z mło-
dymi osobami płci żeńskiej, założył Instytut 
Świecki, który teraz nosi nazwę „Instytut 
Prymasa Wyszyńskiego”.

Kiedy był przetrzymywany w miejscu od-
osobnienia, dolegliwości cierpliwie i w duchu 
wiary znosił, gotów był ofiarować życie za 
Chrystusa. W owym czasie, w miasteczku 
Stoczek Warmiński, dnia 8 grudnia 1953 roku, 
idąc za zachętą Świętego Ludwika Grignion 
de Monfort, poświęcił się Maryi jako niewol-
nik. W końcu, będąc w miejscu odosobnienia, 
opracował tekst „Ślubów Narodu” i dostoso-
wany do niego program duszpasterski ob-
chodów „Świętego Millennium Chrztu Polski” 
jako „Wielką Nowennę” zaprogramowaną na 
lata 1957-1965. W czasie samego Jubileuszu 
we wszystkich diecezjach Polski polecił urzą-
dzać uroczyste nabożeństwa, w których sam 
uczestniczył. Te uroczystości znalazły swoje 
dopełnienie w roku 1966, kiedy w Sanktuarium 
na Jasnej Górze odczytał i upowszechnił na-
pisany przez siebie „Akt Oddania Narodu pod 
opiekę Maryi Królowej Polski”.

Wykazywał wielką troskę o Polaków miesz-
kających poza granicami kraju. Z pasterską 
roztropnością, na mocy specjalnych upraw-
nień udzielonych Mu przez Stolicę Świętą, 
wspierał Kościół we wschodnich krajach pod-
ległych władzy komunistycznej.

W latach 1962-1965 uczestniczył z zaan-
gażowaniem we wszystkich sesjach Soboru 
Watykańskiego II. Razem z biskupami Kościoła 
w Polsce opracował petycję teologiczną,  
w której oni jednomyślnie prosili, aby 
Maryja była ogłoszona „Matką Kościoła”. 
Jednocześnie razem z biskupami polskimi 
przyczynił się bardzo do wzajemnego pojedna-
nia narodu polskiego i niemieckiego. Wymiana 
listów biskupów Polski i Niemiec, dokonana  
w dniu 18 listopada 1965 roku, przed uroczy-
stymi obchodami Tysiąclecia Chrztu Polski, 
bardzo się do tego przyczyniła. Jednakże  
z początkiem Soboru i po opublikowaniu owe-
go listu Sługa Boży doznał wielu krzywd ze 
strony rządu komunistycznego.

Jako Arcybiskup Gnieźnieński i Warszawski 
w swoich diecezjach zwołał uroczyste Synody 
Diecezjalne.

Specjalne uprawnienia udzielone Słudze 
Bożemu przez Najwyższych Pasterzy, mia-
nowicie przez Piusa XII, Jana XXIII, i Pawła 
VI, były szczególnym dowodem ich zaufania. 
Sługa Boży okazywał pokorne posłuszeństwo 
i synowską miłość Biskupom Rzymu, szcze-
gólnie zaś Janowi Pawłowi II, którego witał  
z wielką radością w czasie wizyty pasterskiej 
w Polsce w roku 1979.

Stefan Wyszyński w czasie, gdy wybuchały 
niepokoje społeczne w Polsce w latach 1956, 
1968, 1970, starał się uspokajać bunty społe-
czeństwa, zwłaszcza zaś pełnił rolę rozjemcy 
wówczas, gdy w roku 1980 powstał związek za-
wodowy „Solidarność”. Wielokrotnie i na różne 
sposoby bronił robotników przed krzywdzący-
mi represjami ze strony rządu, ustawicznie pro-
ponował kompromis w sprawach społecznych. 
Światłem była Mu wiara, a modlitwa i gorliwa 
pobożność pokarmem duszy, pobożnie spra-
wował codzienną Eucharystię, był wielkim 
czcicielem Najświętszej Maryi Panny, płonął 
prawdziwie heroiczną miłością bliźniego, ob-
darzony bystrym umysłem starał się nieść 
ulgę w niezliczonych uciskach całej ludzkości. 
Zawsze okazywał się gotowy i wspaniałomyśl-
ny w niesieniu pomocy każdemu.

W sposób szczególny pielęgnował cnotę 
roztropności i męstwa, wszystko czynił oświe-
cony światłem Ducha Świętego, i tak realizo-
wał swoje zamiary; w stosunku do wszystkich 
okazywał wielką życzliwość i szlachetność.

Po długim, liczącym osiemdziesiąt lat życiu, 
poświęconym Bogu i ludziom, złożony cięż-
ką chorobą, gdy ofiarowywał swoje cierpie-
nia za Kościół i zbawienie dusz, Sługa Boży 
w uroczystość Wniebowstąpienia Pańskiego, 
dnia 28 maja 1981 roku, pobożnie zasnął  
w Panu, i pochowany został w krypcie kościoła 
archikatedralnego Świętego Jana Chrzciciela  
w Warszawie, dnia 31 maja tegoż roku.

Nie jest rzeczą dziwną, że Stefan 
Wyszyński, i za życia i po śmierci, cieszył 
się szczerą i szeroko sięgającą sławą świę-
tości. Dzięki tej sławie Sprawa Beatyfikacji 
i Kanonizacji została podjęta przez Kurię 
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Arcybiskupią Gnieźnieńską i Warszawską po-
przez uroczyste rozpoczęcie Postępowania 
Informacyjnego na terenie Diecezji począw-
szy od dnia 20 maja 1989 roku, do dnia  
6 lutego roku 2001 i uroczyste rozpoczęcie 
Procesu Rogatoryjnego Gnieźnieńskiego dnia 
28 września 1989 roku, i Paryskiego dnia  
22 stycznia 1990 roku; każdego z nich waż-
ność w świetle prawa kanonicznego, potwier-
dziła Kongregacja Spraw Kanonizacyjnych 
dekretem wydanym dnia 8 lutego roku 2002. 
Po opracowaniu  Pozycji,  według zwyczaju 
rozważano, czy Sługa Boży chrześcijańskie 
cnoty praktykował w stopniu heroicznym. Gdy 
rezultat tych rozważań okazał się pozytywny, 
dnia 25 kwietnia 2016 roku odbył się specjal-
ny Kongres Teologów Konsultorów. Ojcowie 
Kardynałowie i Biskupi zebrani na zwyczajnej 
Sesji dnia 12 grudnia 2017 roku, pod prze-
wodnictwem moim, Kardynała Angelo Amato, 
uznali, że Sługa Boży praktykował w stop-
niu heroicznym cnoty teologalne, kardynalne  
i inne związane z nimi.

Po przedstawieniu na końcu dokładnej rela-
cji o tych wszystkich sprawach przez Kardynała 

Prefekta Ojcu Świętemu Franciszkowi, Jego 
Świątobliwość głosy Kongregacji Spraw 
Kanonizacyjnych przyjmując i uznając za 
ważne, dnia dzisiejszego stwierdził: Jest pew-
ność co do praktykowania cnót teologalnych 
– Wiary, Nadziei i Miłości zarówno w stosunku 
do Boga, jak i do bliźniego, a także co do prak-
tykowania cnót kardynalnych – Roztropności, 
Sprawiedliwości, Umiarkowania i Męstwa, 
oraz cnót z nimi związanych, przez Sługę 
Bożego Stefana Wyszyńskiego, Świętego 
Kościoła Rzymskiego Kardynała, Arcybiskupa 
Metropolitę Gnieźnieńskiego i Warszawskiego, 
Prymasa Polski, w danym przypadku i w od-
niesieniu do skutku, o który chodzi.

Dekret ten Ojciec Święty polecił opubliko-
wać i umieścić w Aktach Kongregacji Spraw 
Kanonizacyjnych.

Dane w Rzymie, dnia 18 grudnia roku 
Pańskiego 2017.

(-) ANGELUS Kard. AMATO, S. D. B. 
Prefekt 

† MARCELLUS BARTOLUCCI 
(-) Arcybiskup Tytularny Mewanieński 

Sekretarz

Tocząca się transformacja polskiej ener-
getyki wywołuje wiele napięć, troski o przy-
szłość, o radzenie sobie z nowymi wyzwaniami. 
Nieodłącznie powinniśmy czerpać z postawy  
i dokonań naszego patrona energetyków  
i elektryków świętego o. Maksymiliana Kolbego, 
którego 80-lecie śmierci obchodzimy.

Mimo pandemii Corona wirusa i odłożenia 
wielu planów i uroczystości, nasze życie du-
chowe może być wzbogacane, choćby posta-
wą beatyfikowanego Stefana Wyszyńskiego, 
prymasa Polski. Nie tylko filmy, ale lektura  
i udział w uroczystościach (nawet wirtualny) 
może nam ułatwiać „przechodzenie” przez 
trudne czasy.

„Tylko miłość jest twórcza” to jedna z najpięk-
niejszych sentencji o. Maksymiliana umiesz-

ZNAKI CZASU
„Tylko miłość jest twórcza”

Św. Maksymilian Kolbe 
czona na zewnętrznej ścianie pawilonu spotkań  
w franciszkańskim Centrum św. Maksymiliana 
w Harmężach koło Oświęcimia. Warto tam zaj-
rzeć choć raz w życiu aby zobaczyć wystawę 
Klisze pamięci-labirynty wybitnego polskie-
go scenografa Mariana Kołodzieja (jednego  
z pierwszych współwięźniów Auschwitz nr 432)  
i jego rysunki życia obozowego i o. Maksymiliana 
Marii Kolbe. Niedawno postawiono w ogrodzie 
piękną rzeźbę naszego Świętego.  Miejsce to 
jest wręcz tłumnie odwiedzane przez pielgrzy-
mów z całego świata.

Papież Paweł VI w 1971 ogłosił ojca 
Maksymiliana Kolbego błogosławionym, a pa-
pież Jan Paweł II – w 1982 roku zaliczył ojca 
Maksymiliana do grona świętych męczenni-
ków Kościoła katolickiego. 
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W książce o. prof. Kijasa1 pisze się o tym: 
Beatyfikacja oraz kanonizacja były rzeczywi-
ście wydarzeniem bardzo znaczącymi dla kra-
ju i nie tylko. Proces przygotowawczy do tych 
wydarzeń i czas po nich następujący  odbiły 
się bardzo szerokim echem w całym świe-
cie, a w Kościele w sposób szczególny. Miały 
wpływ na sytuację duchową także w tej czę-
ści Europy, która pozostawała od kilku dzie-
sięcioleci w niewoli ideologii komunistycznej  
o rysach ateistycznych, a tym samym cieszyła 
się pozorną tylko wolnością i złudnym samo-
stanowieniem. Szczególnie dla Polski beaty-
fikacja ojca Maksymiliana była wydarzeniem 
szczególnej rangi z kilku względów.

Po pierwsze, należy przypomnieć, że ostat-
nim beatyfikowanym Polakiem był błogosła-
wiony Melchior Grodziecki (1576-1620), mę-
czennik, misjonarz jezuicki, zamordowany 
przez kalwinów w Koszycach (w ówczesnych 
Węgrzech, obecnie zaś na terenie Słowacji), 
którego beatyfikacja miała miejsce w  1905 
roku. Oznacza to że po prawie siedemdzie-
sięciu latach nastąpiła nowa beatyfikacja. 
Podobnie było z kanonizacją. Ostatnim kano-
nizowanym był święty Andrzej Bobola (1591-
1657), również męczennik, jezuita, zamordo-
wany w Janowie 16 maja, który został wynie-
siony do chwały ołtarzy w 1938 roku, na rok 
przed wybuchem II wojny światowej.  W ten 
sposób zarówno beatyfikacja jak i kanonizacja  
ojca Kolbego, następowały po długiej kilku-
dziesięcioletniej przerwie (…).

Przykładem swojego życia Maksymilian 
wskazywał, że praca codzienna szara i dys-
kretna, ukryta i wykonywana z miłością, uczy 
najpierw zwycięstwa nad sobą, nad wła-
snym lenistwem i gniewem, co następnie 
prowadzi do zwycięstwa nad złem obecnym  
w świecie, nad nieprzyjacielem zewnętrznym. 
To była wielka nowość  życia ojca Kolbego. 
Zapowiadała ona poważne zmiany na hory-
zoncie polskiej duchowości, w której bardzo 
dużo było świętych-męczenników. Zmiany te 

1 Kijas Z.J.: Życie jako dojrzewanie świętości. Maksymilian 
Maria Kolbe. Wyd. Franciszkanów Bratni zew, Kraków, 
2019 – fragment rozdziału: Przekonanie, że świat można 
zmienić s.291- 296, z którego przytoczono pięć z siedmiu 
ważnych argumentów wyniesienia o. Kolbe na ołtarze.

uwidoczniły się w okresie późniejszym, szcze-
gólnie zaś w czasie pierwszej Solidarności. 

Po drugie, beatyfikacja i kanonizacja 
Maksymiliana stanowiły ważny element roz-
liczania się z  niedawną historią, szczególnie 
zaś z dramatem II wojny światowej (…).

Po  trzecie beatyfikowany był zakonnik 
z tzw. „Bloku komunistycznego”, zza żela-
znej kurtyny, czyli z  obszaru geograficznego 
Europy, z którego wyeliminowano życie zupeł-
ne w zupełności, albo bardzo je prześladowa-
no, ograniczając zakres jego pracy i oddziały-
wania (…).

Po czwarte, musimy pamiętać, że przy-
gotowania do beatyfikacji Franciszkanina  
z Niepokalanowa zbiegły się w czasie z Wielką 
Nowenną przed Tysiącleciem chrztu Polski 
(1966).(…)

Po piąte, beatyfikacja i kanonizacja ojca 
Kolbego, który odniósł zwycięstwo nad nie-
nawiścią oddając życie za bliźniego, z jednej 
strony ukazywały duchową wielkość człowie-
ka, z drugiej zachęcały do gestów przebacze-
nia i pojednania.”2

Autor cytowanej książki przypomina tak-
że fakt z życia Karola Wojtyły, który zapytany 
przez Ojca Świętego Pawła VI: co by mógł dla 
Kościoła i Narodu w Polsce uczynić?  - odpo-
wiedział, że kandydatów jest 50, ale Naród 
polski najbardziej oczekuje na beatyfikację  
O. Maksymiliana Kolbego.

Wracając do cytowanego powyżej frag-
mentu książki dodajmy siódmy z argumen-
tów. Beatyfikacja  odbyła się w Italii, a nie  
w Polsce w Bazylice świętego Piotra w Rzymie 
w niedzielę 17 października 1971 roku, czy-
li 50 lat temu. Uroczystości beatyfikacyjnej 
przewodniczył osobiście papież Paweł VI, co 
zdarzyło się po raz pierwszy w historii. Na uro-
czystość przybyło  150 tys. osób w tym 6 tys.  
z Polski.  Analogiczna sytuacja miała miejsce 
w 1982 roku w czasie kanonizacji, która tak-
że w Rzymie 10 października, odbywała się  
w czasie stanu wojennego3 w Polsce.

Wielu urodzonych po II wojnie światowej, 
dziś zapewne emerytów-elektryków pamięta 
2 O siódmym jest nieco dalej.
3 Wprowadzony 13 grudnia 1981, zawieszony 31 grud-
nia 1982 r., a zniesiony dopiero 22 lipca 1983 roku.
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opisywane wydarzenia beatyfikacji i kanoni-
zacji, być może uczestniczyło w uroczysto-
ściach. W jednym życiu byliśmy świadkami 
pontyfikatów papieży Piusa XII, Jana XXIII, 
Pawła VI, Jana Pawła I i II , Benedykta XVI 
i Franciszka. Po hekatombie wojny światowej 
tylko Jan Paweł II wyniósł na ołtarze 12 kolej-
nych osób z Polski (do jego długiego 26-let-
niego pontyfikatu mieliśmy 15 świętych), oraz 
154 błogosławionych (do 1978 – było 63 bło-
gosławionych). Warto pamiętać przy okazji, że 
nasz papież  beatyfikował i kanonizował kar-
melitę św. Rafała Kalinowskiego (1835-1907), 
było nie było inżyniera. 

Za św. Maksymilianem: „Wartość modlitwy 
nie zależy od ilości odmawianych różańców 

czy koronek. Istotę modlitwy stanowi wzniesie-
nie myśli i duszy do Boga.” Papież Franciszek 
uzupełnia: „Im częściej modlimy się za kogoś, 
tym więcej błogosławieństwa na nim spoczy-
wa, bo każda modlitwa wypowiedziana z wia-
rą zostanie wysłuchana, nawet jeśli sposób 
wysłuchania jest zakryty przed człowiekiem. 
Święci to ludzie którzy mają odwagę wierzyć, 
że Bóg jest Panem i może zrobić wszystko.”4

Znaki czasu ciągle nam towarzyszą, obyśmy 
potrafili je odczytywać i pogłębiać swoją wiarę.

Opracował 
Bogumił Dudek

4 Za edycją Skuteczni święci (więcej niż modlitewnik), 
Edycja świętego Pawła 2019

KONFERENCJA 
ŚWIĘTEGO MAKSYMILIANA MARII 

KOLBEGO
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Przemówienie OMK 
pt. „Wielkoczwartkowa konferencja
 O. Gwardiana, 14 IV 38”, ms AN.

Miłość Boga ku ludziom

Dziś obchodzimy pamiątkę Ostatniej 
Wieczerzy, w której Pan Jezus może bardziej 
niż w innych okolicznościach dał się poznać 
swym uczniom. 

 Pan Bóg dał się poznać ludziom podwój-
nie: w sposób naturalny przez rozum i ponad-
naturalny przez objawienie. I rzeczywiście po-
jęcia Boga istnieje u wszystkich ludzi. Nie ma 
zakątka ziemi, gdzie by Pan Bóg był nieznany. 
Nawet wśród najdzikszych ludów istnieje poję-
cie istoty wyższej. 

I trudno by to pojęcie nie istniało. Wystarczy 
obejrzeć się naokoło siebie, by dojść do 
wniosku, że Pan Bóg tym wszystkim kieruje. 
Wszystko ma swój określony cel, określony 
sposób rozwoju. Na jednej i tej samej roślinie 

wyrasta li-
stek i pączek, 
który później 
zamienia się  
w śliczny 
kwiat. A budo-
wa tego kwia-
tu jak dziwnie 
ukształtowa-
na, jak do-
brze pomy-
ślana, jakie 
to wszystko 
dokładne, że uczeni nie potrafią tego nawet 
zbadać, choćby całe życie poświęcili obserwa-
cji jednej tylko roślinki. Dlatego zupełnie słusz-
ne jest powiedzenie Pisma św.: „Rzekł głupiec 
w sercu swoim: nie masz Boga” [Ps 13,1 ].  

Nikt nie może dać tego, czego sam nie ma. 
Jeżeli człowiek ma rozum i wolną wolę, to 
musi też uznać, że Pan Bóg te doskonałości 
ma w stopniu o wiele wyższym. Pan Bóg jest 
przyczyną pierwszą wszechrzeczy. A wszyst-
kie doskonałości, które dostrzec możemy  
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w stworzeniach, w Panu Bogu są w stopniu 
najwyższym. 

Pan Bóg chciał zbliżyć się do stworzenia. 
Kto własnymi rękami coś utworzy, to kocha tę 
rzecz. Więc i Pan Bóg musi kochać te swo-
je stworzenia. Najdoskonalszym stworze-
niem Bożym jest człowiek, jego też Pan Bóg 
najbardziej miłuje, jako najlepszy swój obraz.  
W Starym Testamencie czytamy o tym zbliże-
niu się Pana Boga, ale to był Testament raczej 
obawy niż poufałej miłości. Przyszedł czas, że 
Bóg stał się człowiekiem, by usunąć ogromną 
przepaść spowodowaną grzechem. Przyszedł 
jako Zbawiciel, jako Odkupiciel. Przez trzy lata 
publicznie nauczał, a w końcu dokonał ofiary 
na krzyżu. 

Czyż potrzeba było, żeby aż Pan Bóg od-
kupił człowieka? Czy nie mógł stworzyć jakiejś 
duszy doskonałej? Czy nie mógł zesłać na lu-
dzi różnych cierpień, by one zadośćuczyniły 
sprawiedliwości Bożej? 

Jednak święci mówią, że to wszystko by nie 
wystarczyło. Im większa jest różnica między 
tym, kto obraża, a tym kogo obraża, tym wię-
cej potrzeba zadośćuczynienia. Jeśli chodzi  
o Pana Boga, to obraza ma charakter nieskoń-
czony. Na zgładzenie nawet jednego grzechu 
powszedniego właściwie nie wystarczy za-
dośćuczynienie skończone, choćby to było za-
dośćuczynienie całego życia, choćby to było 
zadośćuczynienie wszystkich ludzi nawet, bo 
to jest zadośćuczynienie skończone, a obraza 
jest nieskończona.

 Więc dla zadośćuczynienia obrazy, która 
ma charakter nieskończony, trzeba było, żeby 
zadośćuczynił sam Bóg. Tylko takie zadość-
uczynienie mogło wystarczyć sprawiedliwości 
Bożej. Oczywiście dla tego zadośćuczynienia 
nie trzeba było koniecznie, żeby Pan Jezus 
umarł na krzyżu, wystarczyłaby jedna kropla 
krwi, jedna łza, ale pan Jezus nie tylko chciał 
nas odkupić, ale chciał nam okazać nadmiar 
swojej miłości. Zdawać by się mogło, że Pan 
Jezus nie mógł nic więcej dać, gdy dał same-
go siebie, bo już wszystko nam dał. Ale mi-
łość Boża wymyśliła jeszcze lepszy sposób  
i w Sakramencie Ołtarza przebywa między 

nami aż do skończenia świata. Tylekroć znie-
ważany, zbeszczeszczany, jednak pozostaje  
i na tylu ołtarzach przebywa. 

A teraz posłuchamy tych ostatnich słów 
Pana Jezusa. Opisuje św. Jan. Wiecie, że  
św. Jan był uczniem bardziej umiłowanym 
przez Pana Jezusa. A dlaczego? Dlatego, 
że nie miał rodziny, że zachował czystość. 
Dlatego go umiłował Pan Jezus i jemu powie-
rzył swoją Matkę. Toteż św. Jan lepiej od in-
nych te słowa pisze. 

Tu o. Maksymilian zaczął czytać rzewne sło-
wa ewangelii, opisujące Ostatnią Wieczerzę: 
najpierw umycie nóg i wyjawienie zdrajcy.  
W tym miejscu dodał, że Panu Jezusowi cho-
dziło o to, by Judasz opuścił wybrane grono, 
zaś po jego wyjściu przemawiał już do uczniów 
z całą swobodą i serdecznością. I płynęły sło-
wa ewangelii: 

„Synaczkowie! Już niedługo jestem z wami. 
Będziecie mnie szukać, a jak powiedziałem 
Żydom: Dokąd ja idę, wy przyjść nie możecie, 
tak teraz i wam powiadam” [ J 13,33 ].

„Przykazanie nowe daję wam, abyście się 
wzajemnie miłowali, jakom was umiłował, aby-
ście i wy społem się miłowali. Po tym poznają 
się wszyscy, żeście uczniami moimi, jeśli miłość 
mieć będziecie jedni ku drugim” [J 13,34-35].

„Niech się nie trwoży serce wasze: Wierzycie 
w Boga, i we mnie wierzcie. W domu Ojca jest 
mieszkań wiele” [ J 14, 1].

„Jeśli mnie miłujecie, chowajcie przykaza-
nia moje” [ J 14, 15].

„Nie zostawię was sierotami, przyjdę do 
was. Jeszcze maluczko, a świat mnie już nie 
zobaczy” [ J 14, 18 ].

„Jak mnie umiłował Ojciec, i ja umiłowałem 
was: trwajcie w miłości mojej” [ J 15, 9].

„To jest przykazanie moje, abyście się 
wzajemnie miłowali, jakem ja was umiłował”  
[J 15, 12]. 

Niepokalanów, 
Wielki Czwartek, 14 IV 1938.

Notował br. Teodozjusz Borkowski, 
kryptonim TB. 
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Jubileusze

125 LAT ENERGETYKI CZĘSTOCHOWSKIEJ

Energetyka częstochowska 
w tym roku obchodzi jubileusz 
125-lecia istnienia. Warto za-
tem przypomnieć kilka faktów 
z jej przeszłości1. W połowie 
sierpnia 1896 roku w okre-
sie szczytu pielgrzymkowego 
włączono 40 lamp łukowych 
w mieście, co uważa się za 
umowny początek zawodowej 
elektroenergetyki częstochow-
skiej, choć już w 1887 roku 
wybudowano i uruchomiono 

1 Zainteresowanym szczegółowy-
mi informacjami historycznymi po-
lecam lekturę artykułu Aleksandra 
Gąsiorskiego 120 lat oświetlenia 
elektrycznego ulic Częstochowy  
i 111 lat działalności spółek elektro-
energetycznych na ziemi często-
chowskiej, który ukazał się w nume-
rze 31. Biuletynu Informacyjnego 
Duszpasterskiej Wspólnoty Zawo-
dowej Energetyków, Elektryków  
i Elektroników „Nazaret” z sierpnia 
2007 roku (s. 13-21).

magistracką stację elektrycz-
ną oraz uliczne oświetlenie 
elektryczne. Kalendarium 
jako najwcześniejsze „symp-
tomy” elektryczne wymienia 
piorunochrony na wieżach 
kościołów i wyższych budyn-
kach (koniec XVIII w.) oraz 
powstanie stacji telegraficznej 
na dworcu warszawsko-wie-
deńskiej drogi żelaznej (1852). 
Z dziejów częstochowskiej 
energetyki wymieńmy też: po-

wstanie Kantoru Oświetlenia 
Elektrycznego „Siła i Światło” 
(1906), budowę nowych sta-
cji energetycznych w dziel-
nicy Zawodzie (1913, 1917) 
czy uruchomienie pierwszych 
turbozespołów w Elektrowni 
Okręgowej w Częstochowie 
(1926). 

Częstochowa była świad-
kiem wielu wydarzeń histo-
rycznych: dwie wojny świato-
we, zmiany ustrojowe, kryzy-
sy gospodarcze, a przerwy 
w dostawie prądu w okresie 
pierwszych stu lat działal-
ności (1896-1996) wyniosły 
zaledwie około 10 dni, co 
daje jeden dzień na dekadę. 
Świadczy to o wielkim za-
angażowaniu służb energe-
tycznych w Częstochowie, 
traktujących swój zawód jako 
szczególną misję i wyjątkowe 
powołanie. 

W 1945 roku częstochow-
ska energetyka została częścią 
Zjednoczenia Energetycznego 
Okręgu Łódzkiego w Łodzi, 
w ramach których, jako 
Podokręg Nr 2 Częstochowa 
działały scalone spółki elek-
troenergetyczne. W wyniku 
reorganizacji sektora w 1951 
roku powstało 6 Okręgowych 
Zakładów Energetycznych,  
a Częstochowa i okolice zna-
lazły się w gronie Zakładów 
Energetycznych Okręgu 
Południowego (ZEOPd).  
W tym samym 1951 
roku z dwóch podokrę-
gów energetycznych: Będzin 
i Częstochowa utworzono 
Zakład Sieci Elektrycznych 
(ZSE) Częstochowa. Siedem 
lat później (1958 roku) po 
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włączeniu do ZSE Elektrowni 
Częstochowa i Rejonu Zbytu 
Energii Częstochowa powo-
łano Zakład Energetyczny 
Częstochowa. Rok 1989 
przyniósł likwidację Okręgów 
Energetycznych, a Zakład 
Energetyczny Częstochowa 
rozpoczął działalność jako sa-
modzielne przedsiębiorstwo 
państwowe, które 31 sierpnia 
1993 roku zostało przekształ-
cone w jednoosobową spół-
kę Skarbu Państwa  - Zakład 
Energetyczny Częstochowa 
S.A. 

W efekcie restrukturyzacji 
branży 1 lipca 2004 roku sta-
liśmy się Oddziałem ENION 
S.A., firmy powstałej z połą-
czenia 5 spółek energetycz-
nych w: Będzinie, Bielsku-
Białej, Krakowie, Tarnowie 
i Częstochowie. 1 września 
2011 roku to data rozpoczęcia 
działalności przez TAURON 
Dystrybucja S.A., spółkę 
utworzoną przez podmio-
ty: EnergiaPro S.A. i ENION 
S.A. W tym roku minie zatem 

dekada istnienia Oddziału  
w Częstochowie w struktu-
rach tego kluczowego opera-
tora systemu dystrybucyjne-
go. Podkreślmy, że TAURON 
Dystrybucja S.A. jest najwięk-
szym dystrybutorem prądu w 
Polsce, dostarczającym 50 
TWh energii elektrycznej na 
obszarze 57 tys. km2, czy-
li 18,5% powierzchni Polski. 
Warto też zauważyć, że jeste-
śmy częścią Spółki tworzą-
cej Grupę TAURON, jednego  
z liderów energetyki polskiej.

Jako Oddział TAURON 
Dystrybucja uczestniczymy 
w pracach badawczo-roz-
wojowych, wdrażając nowe 
technologie, ze szczególnym 
uwzględnieniem technologii 
inteligentnych sieci dystry-
bucyjnych. Dbamy o to, aby 
zapewnić odbiorcom ciągłość 
dostaw energii elektrycz-
nej, a obsługujemy niemal 
340 tys. klientów. Oddział  
w Częstochowie w chwi-
li obecnej obejmuje tereny 
byłego województwa czę-
stochowskiego, należącego 
głównie do województwa ślą-
skiego oraz częściowo do wo-
jewództw: łódzkiego, święto-
krzyskiego i opolskiego (łącz-
nie 73 gminy).

Ważne jest dla nas oto-
czenie. Jako spółka realizu-
jemy projekty, których celem 
jest edukacja pracowników 
różnych firm i branż oraz 
dzieci i młodzieży w zakre-
sie bezpiecznego korzysta-
nia z urządzeń elektrycznych  

Urządzenie do sprawdzania liczników i zegarów firmy Landis & Grey z 1926 r.

Budynek Zakładu Energetycznego lata sześćdziesiąte
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i bezpiecznego zachowania  
w pobliżu infrastruktury ener-
getycznej oraz projekty do-
tyczące ekologii i ochrony 
środowiska. Od wielu lat 
współpracujemy ze szkołami 
średnimi w ramach porozu-
mień w  zakresie kształce-
nia w zawodach związanych  
z energetyką, dzięki czemu 
uczniowie mają możliwość 
współpracy z praktykami  
w ramach nauki w  klasach  
o profilu technik-elektryk  od-
bywania bezpłatnych praktyk 

zawodowych w Oddziale oraz 
udziału w zajęciach z tzw. blo-
ku energetycznego.

Jubileusz jest nie tylko oka-
zją do radości, przypomnienia 
osiągnięć i sporządzenia bi-
lansu, skłania również do wy-
tyczenia planów i zamierzeń, 
które będziemy realizować  
w bliższej i dalszej przy-
szłości. Wierzymy też, że 
perspektywa najbliższych 
lat przyniesie Oddziałowi  
w Częstochowie możliwości 
dalszego rozwoju. 

Trwanie energetyki często-
chowskiej przez 125 lat nie by-
łoby możliwie, gdyby nie pra-
cownicy, z zaangażowaniem 
i ofiarnie wykonujący trudne 
i odpowiedzialne obowiązki. 
Do wielkich wyzwań należało 
przecież usuwanie uszkodzeń 
w sieci WN i SN po awariach 
masowych spowodowanych 
szadzią katastrofalną i bardzo 
intensywnymi opadami śniegu 
w 2010 roku, czy przechodzą-
cymi przez teren częstochow-
skiego Oddziału huraganami 
w 2017 roku.

Tylko dzięki wytężonej co-
dziennej pracy Oddział po-
siada stabilną pozycję w re-
gionie, będąc wiarygodnym 
partnerem dla innych przed-
siębiorstw. 

Pragnę też podzięko-
wać rodzinom pracowników 
Oddziału za codzienne ich 
wspieranie, wyrozumiałość  
i akceptację. 

Spotykamy się na ła-
mach Biuletynu „Nazaret” 
w okresie Pielgrzymki 
Elektroenergetyków na Jasną 
Górę, świadczącej o prawdzi-
wej wspólnocie zawodowej 
energetyków. Niech zatem bę-
dzie mi wolno życzyć wszyst-
kim pracownikom Energetyki 
wielu sukcesów na niwie zawo-
dowej, satysfakcji z pełnionych 
obowiązków oraz wszelkiej po-
myślności w życiu osobistym. 

Witold Stefański
Dyrektor Oddziału

TAURON Dystrybucja S.A.
Oddział w Częstochowie

Budynek Centrali TAURON Dystrybucja SA Oddział w Częstochowie, 
Al. Armii Krajowej 5 - rok 2021
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Z życia Energetyków
POŚWIĘCENIE SZTANDARU 

KATOLICKIEGO STOWARZYSZENIA ENERGETYKÓW „NAZARET”
W trakcie jubileuszowej XXXV Pielgrzymki Energetyków na Jasną Górę w dniach 22-23 sierpnia 

2020 poświęciliśmy nasz nowy sztandar ufundowany z darowizn Polskich Energetyków. Sztandar zo-
stał wykonany przez Siostrę Józefę z klasztoru Mniszek Klarysek od Wieczystej Adoracji z Ząbkowic 
Śląskich. W czasie mszy świętej w Kaplicy Cudownego Obrazu Matki Bożej Królowej Polski sprawowa-
nej przez ks. bp. Henryka Ciereszko. Sporządziliśmy specjalny certyfikat , który prezentujemy w naszej 
relacji i kilka zdjęć z tej uroczystości. Zamieszczamy również Akt Zawierzenia.  

Opracował Jacek Krawczyński 

23 sierpnia 2020 na Jasnej Górze 
podczas XXXV Pielgrzymki Energetyków Polskich

Odczytany przez 
Pana Pawła Szczeszyka 

Prezesa ENEA S.A.

Twojemu Niepokalanemu Sercu zawierzamy siebie, nasze rodziny, 
naszą Ojczyznę, teraźniejszość i przyszłość wraz ze wszystkimi na-
szymi trudami i planami.

Od 35 lat, jako wspólnota energetyków polskich, pielgrzymujemy ze 
wszystkich stron naszej ojczystej ziemi, by przez ręce Matki zanieść 
nasze oddanie się Panu naszemu, Jezusowi Chrystusowi, który jest 
jedyną Drogą do Ojca.

Najlepsza Matko, chroń nas i naszych bliskich od złego. Miej w opie-
ce Ojczyznę naszą, uproś mądrość rządzącym, by w czasie ataków nie-
przyjaciół ustrzegli Polską Ziemię od zła i zepsucia, by dawali świadec-
two wiary każdego dnia, w każdym trudzie i trosce o dobro wspólne.

Upraszaj nam łaski potrzebne do przemiany i uzdrowienia moral-
nego naszej Ojczyzny i całej Europy, nie daj byśmy my i dzieci na-
sze ulegli niemoralnym ideologiom. Uproś moc głoszenia prawdy dla 
biskupów i kapłanów, dodaj sił duszpasterzom, by będąc pokornymi 
sługami, mocą Syna Bożego nieśli miłość tam gdzie jej brakuje.

Maryjo, Matko nasza, prowadź nas po drogach życia i posługuj się 
nami do budowania Królestwa Twoje-
go Syna Jezusa Chrystusa - jedynego 
Zbawiciela świata, od którego pochodzi 
wszelkie dobro, prawda i życie.

Amen

AKT  ZAWIERZENIA  ENERGETYKÓW  POLSKICH
MATCE  BOŻEJ  KRÓLOWEJ  POLSKI

Niepokalana Matko Jezusa i Matko nasza 
- Maryjo, Królowo Polski!
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Walne Zebranie Dele-
gatów rozpoczęto w dniu 
11.09.2020r. w miejscowości 
Loretto w powiecie Wyszkow-
skim w Sanktuarium Matki 
Bożej Loretańskiej nawiązu-
jącym do włoskiego Loretto 
– Sanktuarium Santa Casa. 
13 września w Loretto odby-
wał się odpust z okazji 100- 
lecia powołania Zgromadze-
nia Sióstr Loretanek, gdzie 
w uroczystej mszy świętej  
z tej okazji przewodniczył  
ks. abp Salvatore Pennacchio 
Nuncjusz Apostolski w Pol-
sce. Więcej o Sanktuarium na 
stronie internetowej: https://
loretto.pl/. Opiekę organiza-
cyjną WZD w Loretto prowa-
dził nasz kolega Andrzej Za-

  WALNE ZEBRANIE DELEGATÓW 
KATOLICKIEGO STOWARZYSZENIA ENERGETYKÓW „NAZARET”

LORETTO 11-12.09.2020 R.

lewski, członek ustępującego 
Zarządu. 

Zebranie tradycyjnie rozpo-
częliśmy modlitwą, którą po-
prowadził nasz Duszpasterz 
ks. Sławomir Zyga. Przewod-
niczący ustępującego Zarzą-
du Władysław Turek będący 
również jednym z pełnomoc-
ników powołanych przez Za-
rząd Stowarzyszenia otworzył 
Walne Zebranie Delegatów. 
W zebraniu uczestniczyło 13 
na 28 delegatów wybranych 
w powołanych ośmiu Oddzia-
łach Terenowych. 

Delegaci jednogłośnie 
udzielili absolutorium ustę-
pującemu Zarządowi Krajo-
wemu, zostały zatwierdzone 
sprawozdania z działalności 

Zarządu za minioną kaden-
cję, bieżące sprawozdania 
finansowe wraz z prelimina-
rzem na 2020 r.

Sprawozdanie Zarządu  
z działalności Katolickiego 

Stowarzyszenia 
Energetyków „NAZARET” 

za kadencję 2015-2020

Katolickie Stowarzyszenie 
energetyków „NAZARET” zo-
stało zarejestrowane przez 
Sąd Rejonowy w Częstocho-
wie XVII Wydział Gospodar-
czy Krajowego Rejestru Są-
dowego w dniu 12.06.2015 r. 
pod numerem 0000562763 
uzyskując osobowość praw-
ną i otrzymało odpowiednio 
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numery REGON 361761860 
oraz NIP 5732854997 po zło-
żeniu wymaganych dokumen-
tów przyjętych na posiedzeniu 
Krajowej Rady Duszpaster-
skiej Wspólnoty zawodowej 
Energetyków, Elektryków  
i Elektroników „NAZARET”, 
które odbyło się 23-26 kwiet-
nia 2015 r. w Skorzeszycach 
koło Kielc w Centrum Spotkań 
i Dialogu Społecznego Diece-
zji Kieleckiej. 

Zarząd KSE „NAZARET” 
stanowili:
 1. Turek Władysław 
– przewodniczący zarządu 
2. Krawczyński Jacek 
– wiceprzewodniczący zarządu
 3. Żak Tadeusz 
– wiceprzewodniczący zarządu 
4. Falgowski Gerard 
- sekretarz 
5. Szyguła Leon 
– członek zarządu
 6. Wesołowska Anna 
– skarbnik 
7. Zalewski Andrzej 
– członek zarządu

 Organ nadzoru, tj. Komisję 
Rewizyjną stanowili:

1. Dolata Ireneusz 
2. Chmaj Krystyna

3. Milewska Leokadia 
4. Kawa Ryszard 
5. Sadowski Jan 
Naszym celem działalności 

Stowarzyszenia jest kształto-
wanie życia ludzi świeckich 
związanych z Energetyką 
Polską w oparciu o chrześci-
jańską koncepcję człowieka 
i świata ujętą w społecznym 
nauczaniu Kościoła Rzym-
skokatolickiego oraz zgodnie 
z polską tradycją narodową. 

Ten cel realizowaliśmy po-
przez coroczne spotkania 
KSE „NAZARET” w różnych 
miejscowościach naszej Oj-
czyzny przygotowujących nas 
do kulminacyjnego celu, ja-
kim jest coroczna ogólnopol-
ska pielgrzymka do duchowej 
stolicy Polski na Jasną Górę 
do Matki Boskiej Częstochow-
skiej. W grudniu każdego roku 
sprawozdawczego przeżywa-
liśmy spotkania formacyjne  
w Niepokalanowie z wyjąt-
kiem roku ubiegłego, w któ-
rym to spotkanie odbyło się  
w Zduńskiej Woli – mieście na-
rodzin Patrona Polskich Ener-
getyków św. Maksymiliana Marii 
Kolbe. Każde spotkanie wiosen-
ne i zimowe było poprzedzone 
wspólnymi posie-
dzeniami Zarządu 
i Komisji Rewizyj-
nej. Przypomnę, że 
kolejno spotkania 
wiosenne miały 
miejsce w dniach: 

23-26 kwiet-
nia 2015r. w Sko-
rzeszycach,

21-24 kwietnia 
2016r. w Szczecinie, 

20-23 kwietnia 
2017r. w Łabu-
niach k. Zamo-

ścia, które zostały połączone 
z wyjazdem do Lwowa,

12-15 kwietnia 2018 r.  
w Świętej Lipce, 

23-26 maja 2019r. w Górce 
Klasztornej. 

Ostatnie spotkanie, które 
odbywamy dzisiaj w Loretto 
mieliśmy odbyć w maju, ale z 
powodu pandemii COVID-19 
odbywamy w dniach 11-13 
września 2020 r.

Każde spotkanie wiosen-
ne zakończone było dniem 
pielgrzymkowo-turystycznym, 
podczas którego mieliśmy 
okazję poznawać atrakcyjne 
miejsca w naszej Ojczyźnie, 
zarówno kultu religijnego, jak i 
turystycznego. Dziękuję w tym 
miejscu wszystkim organiza-
torom takich spotkań, a są to 
przeważnie grupy osób z lokal-
nych wspólnot energetyków. 

Podczas Pielgrzymek de-
legacje energetyków składały 
dary ofiarne z przeznacze-
niem dla konkretnych benefi-
cjentów, bądź pozostawiając 
decyzję Zarządowi. Chciałem 
podkreślić, że licznymi darami 
energetycy pospieszyli z po-
mocą Katedrze Gorzowskiej, 
a w roku ubiegłym Zgroma-
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dzeniu Sióstr Franciszkanek 
Rodziny Maryi na remont Ko-
ścioła w Dźwiniaczce w wo-
jewództwie tarnopolskim na 
Ukrainie, który został wybu-
dowany dzięki św. Zygmunto-
wi Szczęsnemu Felińskiemu. 

W tej kadencji dnia 13 
kwietnia 2018 r. w Świętej 
Lipce odbyło się pierwsze 
Walne Zebranie KSE „NAZA-
RET” z udziałem Delegatów.  
W tym też roku miała spe-
cjalny charakter XXXIII Piel-
grzymka Energetyków na 
Jasną Górę w związku z przy-
padającą 100 Rocznicą Odzy-
skania Niepodległości przez 
naszą Ojczyznę, jak również 
z powodu uczestnictwa w niej 
Ministra Energii Krzysztofa 
Tchórzewskiego i Wicemini-
stra Energii Tadeusza Skobla. 
Dodać należy, że podczas tej 
i następnej Pielgrzymki Akt 
Zawierzenia Polskiej Energe-
tyki Matce Bożej złożył sam 
Minister Tchórzewski. 

W 2018 r. podczas posie-
dzenia Prezydium Zarządu 

Głównego Stowarzyszenia 
Elektryków Polskich w War-
szawie odbyło się uroczyste 
podpisanie Ramowej Umowy 
o współpracy między SEP-
-em, a KSE „NAZARET”. 
Efektem podpisania tej umo-
wy był udział przedstawicie-
li naszego Stowarzyszenia 
w obchodach Patrona Roku 
2018 księdza Józefa Her-
mana Osińskiego uznane-
go przez SEP za 1-ego pol-
skiego elektryka. Wzięliśmy 
również udział w obchodach 
Jubileuszu 100-lecia SEP-u, 
które odbyły się 06.06.2019 r.  
w Warszawie i 26.09.2019 r. 
we Lwowie. 

Nawiązaliśmy współpracę 
z Honorowymi Dawcami Krwi 
z racji wspólnego patrona św. 
Maksymiliana. Jako KSE włą-
czyliśmy się w organizację  
i uczestniczyliśmy w 1-szych 
Maksymilianaliach 2016 r. w 
75 rocznicę śmierci naszego 
patrona. W kolejnych latach 
przedstawiciele naszego Sto-
warzyszenia również brali 

udział w tych uroczystościach. 
Mamy również zaproszenie 
na Maksymilianalia 2020, któ-
re odbędą się 26 września.

W tej kadencji nawiązali-
śmy współpracę z Instytutem 
Myśli Schumana z jego Prze-
wodniczącym - profesorem 
Zbigniewem Krysiakiem i Za-
stępcą Przewodniczącego 
Ryszardem Krzyżkowskim. 
Nasi koledzy brali udział  
w pielgrzymce śladami Sługi 
Bożego Roberta Schumana. 
Kolega Jacek Krawczyński 
bierze czynny udział w ich 
spotkaniach organizowanych 
w Warszawie.

 Przed upływem kadencji 
Zarząd na posiedzeniu zdal-
nym ustanowił pełnomocni-
ków do kierowania pracami 
KSE „NAZARET” do czasu 
wyborów nowych władz. Zo-
stali nimi: 

- Krawczyński Jacek, 
- Wesołowska Anna, 
- Ziemiński Dawid, 
- Turek Władysław. 
Chciałbym powiedzieć tak-

że kilka zdań na temat ostat-
niej Pielgrzymki, która odbyła 
się w warunkach obostrzeń 
narzuconych przez pandemię 
COVID-19. Program został 
skrócony do Apelu Jasno-
górskiego, nocnego czuwa-
nia, mszy świętej o północy 
oraz mszy świętej niedzielnej  
o 9:30. Wymieniony program 
XXXV Pielgrzymki odbył się  
w Kaplicy Cudownego Obra-
zu Matki Bożej Królowej Pol-
ski. Po mszy świętej o półno-
cy został poświęcony nowy 
sztandar KSE „NAZARET” 
wyhaftowany przez siostrę Jó-
zefę, Klaryskę od Wieczystej 
Adoracji z Ząbkowic Śląskich. 
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Chciałem podziękować eksce-
lencji ks. biskupowi Henrykowi 
Ciereszko z Białegostoku za 
udział w naszej Pielgrzymce, 
za przewodniczenie na na-
szych mszach świętych oraz 
za poświęcenie sztandaru. 

Dziękuję księdzu Sławomi-
rowi Zydze naszemu Duszpa-
sterzowi za współpracę z Za-
rządem KSE „NAZARET”, za 
sprawowanie mszy świętych 
dla nas, za przewodniczenie 
modlitwom Apelu Jasnogór-
skiego podczas pielgrzymek 
oraz za wszelkie wsparcie  
i przewodnictwo duchowe. 

Dziękuję Członkom Za-
rządu za współpracę i udział 
w posiedzeniach Zarządu. 
Komisji Rewizyjnej również 
dziękuję za włożoną pracę. 
Dziękuję Zespołowi Redak-
cyjnemu naszego Biuletynu,  
a w szczególności redaktoro-
wi naczelnemu Jackowi Kraw-
czyńskiemu za ogrom pracy w 

przygotowaniach materiałów 
do druku biuletynu i za pro-
wadzenie strony internetowej 
naszego Stowarzyszenia. 

Dziękuję Delegatom za 
aktywność w Walnych Zebra-
niach Delegatów. 

Władysław Turek 
Przewodniczący Zarządu 

KSE „Nazaret”

 Walne Zebranie delegatów 
wybrało władze Stowarzysze-
nia na kadencję 2020-2025  
i wybrane władze ukonstytu-
owały się następująco:

Zarząd Krajowy KSE 
„NAZARET”:
1. Przewodniczący 
– Dawid Ziemiński
2. Wiceprzewodniczący 
– Marian Zarosa
3. Wiceprzewodniczący 
– Jacek Krawczyński
4 Michał Jochym
– Sekretarz 

5. Anna Wesołowska
– Skarbnik 
6. Władysław Turek
– Członek
7. Ewa Kubicka
– Członek

 Krajowa Komisja 
Rewizyjna:

1.  Jan Kos
– Przewodniczący 
2.Krystyna Chmaj 
– Członek
3. Krystyna Gawryjołek 
– Członek

Poniżej prezentujemy  Syl-
wetki Członków Zarządu 

Opracował 
Jacek Krawczyński 

Dawid Ziemiński. Absolwent Politechniki Rzeszowskiej, magister inżynier na kie-
runku energetyka oraz elektrotechnika. Absolwent podyplomowych studiów mene-
dżerskich oraz studiów z zarządzania zasobami ludzkimi.

Pracę zawodową w PGE Dystrybucja S.A. rozpoczął na stanowisku elektromontera 
w Rejonie Energetycznym Rzeszów. 

Następnie Specjalista ds. zamówień i Kierownik Wydziału Zamówień Oddziału 
Rzeszów.

Obecnie pełni funkcję Zastępcy Dyrektora Generalnego Oddziału Rzeszów.
Przewodniczący Zarządu Krajowego KSE „Nazaret” oraz członek Stowarzyszenia 

Elektryków Polskich.
Prywatnie: szczęśliwy mąż, kibic Realu Madryt CF. Uwielbia muzykę lat 80/90, dobre 

kino oraz spotkania ze znajomymi często przeplatane grą na gitarze i śpiewem.

Marian Zarosa. Żonaty, 3 dzieci/3 wnuków. Absolwent Politechniki Rzeszowskiej - 
Wydział Elektryczny. Studia podyplomowe: pedagogiczne, Bezpieczeństwo i ochrona 
człowieka w środowisku pracy-CIOP, Zarządzanie Kadrami, EMBA, DBA. Doświad-
czenie zawodowe: FSM Bielsko, Rzeszowski Zakład Energetyczny, Zespół Szkół 
Energetycznych 

w Rzeszowie, PGE Dystrybucja S.A. Oddział Rzeszów. 
Zainteresowania: narty; teatr; literatura - Krąpiec, Koneczny, literatura biblijna; mu-

zyka; polityka jako roztropna troska o dobro wspólne (czynny udział w życiu społecz-
ności których jest członkiem (rady: rodziców, parafialna, osiedla); związek zawodowy; 
KSE „Nazaret”).
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Jacek Krawczyński. Absolwent Politechniki Warszawskiej Wydział Elektryczny, 
ukończone studia podyplomowe w Szkole Głównej Handlowej, menadżerskie i zarzą-
dzanie zasobami pracy. 40 lat pracy w energetyce przy Krajowym Systemie Elektroener-
getycznym, aktualnie od 9 lat na emeryturze z Polskich Sieci Elektroenergetycznych. 

Praca społeczna w NSZZ „Solidarność”, w Duszpasterskiej Wspólnocie Zawodo-
wej Energetyków, Elektryków i Elektroników, aktualnie w Katolickim Stowarzyszeniu 
Energetyków „Nazaret”. Redaguję Biuletyn Pielgrzymkowy „Nazaret”, w samorzą-
dzie gminnym, w Stowarzyszeniu Elektryków Polskich i  Instytucie Myśli Schumana.  
74 lata życia, żonaty, dwie dorosłe córki. W wolnym czasie kontakt z przyrodą,  jeżdżę 
na rowerze, pływam i żegluję.  

Michał Jochym, lat 43, żonaty, syn Franciszek. Jestem absolwentem Wyższej 
Szkoły Informatyki w Łodzi na kierunku Informatyka. Całe swoje życie zawodowe zwią-
załem z energetyką łódzką – zatrudniony od 1999 r. obecnie na stanowisku Inżyniera 
w Wydziale Informatyki w Oddziale Łódź PGE Dystrybucja S.A. 

W stowarzyszeniu „Nazaret” działam aktywnie od 2016 r. Oprócz działalności  
w KSE,  jestem również członkiem SEP Oddział Łódź.

Lubię zwiedzać ciekawe miejsca (kultu religijnego, architektoniczne), długie space-
ry, jazdę na rowerze. Interesuje się historią i nowinkami technicznymi.

Anna Wesołowska. Absolwentka Politechniki Wrocławskiej, Wydział Chemiczny. 
Studia Podyplomowe o kierunku Zarządzania i Negocjacji oraz ukończyłam kierunek 
pedagogiczny. Od ponad 10 lat pracuję w Elektrowni Kozienice, Wydział macierzysty: 
Chemiczny. 

Od kilku lat pracuję na oddelegowaniu, działając w Międzyzakładowym Związku 
Zawodowym Pracowników Zmianowych. Praca społeczna: Ogólnokrajowe Zrzeszenie 
Związków Zawodowych Ruchu Ciągłego oraz w Katolickim Stowarzyszeniu Energety-
ków „Nazaret”. 

Mam 49 lat, córkę i syna. Lubię aktywnie spędzać wolny czas, na świeżym powie-
trzu. Jeżdżę na rowerze, uwielbiam długie spacery z psem. Zimą jeżdżę na nartach  
i morsuję. Lubię ludzi i pracę z nimi. Staram się pozytywnie patrzeć do przodu.

Władysław Turek. Lat 68, mam 2 córki i dwóch wnuków. Jestem absolwentem 
Politechniki Rzeszowskiej im. Ignacego Łukasiewicza. 

42 lata przepracowałem w Energetyce Podkarpackiej zaczynając od stanowiska 
samodzielnego referenta ds. technicznych, następnie byłem dyżurnym Rejonowej 
Dyspozycji Mocy, Dyrektorem Rejonu Energetycznego Krosno. Ostatnie 4 lata pracy 
pełniłem funkcję Dyrektora Generalnego PGE Dystrybucja S.A. Oddział Rzeszów.

Jestem emerytem od 2020r. Od 2010r. Pełniłem funkcję Przewodniczącego Zarzą-
du Duszpasterskiej Wspólnoty Zawodowej Energetyków, Elektryków i Elektroników,  
a po zarejestrowaniu Katolickiego Stowarzyszenia Energetyków „Nazaret” byłem 
Przewodniczącym Zarządu do 2020r. Należę do Stowarzyszenia Elektryków  Polskich. 
Jestem Przewodniczącym Zarządu  Towarzystwa im. Świętego Jana z Dukli.

Ewa Kubicka. Od dwudziestu lat pracuję w energetyce częstochowskiej, obecnie  
w TAURON Dystrybucja S.A. Oddział w Częstochowie. Od pięciu lat pełnię funkcję Prze-
wodniczącej NSZZ „Solidarność” TAURON Kraków Oddział w Częstochowie. Od 2003 
roku wspólnie z Zarządem Duszpasterskiej Wspólnoty Zawodowej Energetyków, Elek-
tryków i Elektroników, a obecnie Katolickiego Stowarzyszenia Energetyków „Nazaret” 
zajmowałam się i zajmuję organizacją Pielgrzymek na Jasną Górę w Częstochowie. 

Moją pasją są podróże, które planuję wspólnie z mężem kilka razy do roku. Nie 
zawsze są dalekie, ale zawsze ciekawe. Lubimy wędrówki górskie i zwiedzanie atrak-
cyjnych miejsc. W wolnych chwilach czytam książki i jeżdżę na rowerze.
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OSTATNIE POŻEGNANIE ŚP. ROMKA MATWIEJUKA

Drogi Romanie, 
Śmierć Twoja pogrążyła Nas członków  Katolickiego Stowarzyszenia Energetyków „Nazaret” w wiel-

kim smutku i żalu. Poświęciłeś wiele lat Swojego życia na kierowanie naszą Wspólnotą, byłeś motorem 
we współdziałaniu w ewangelizację środowiska energetyków. Święty Maksymilian Maria Kolbe, nasz pa-
tron, dzięki Twojej inicjatywie został uwieczniony na pięknej tablicy na rocznica 2000 – lecia, która zosta-
ła umieszczona w ponad 200 miejscach naszych zakładów pracy, z napisem „Ku chwale Boga i utrwala-
niu dziedzictwa, któremu na imię Polska w Chrystusowej nadziei budowania świata bardziej ludzkiego, 
Energetycy, z podpisaną prośbą – „Święty Maksymilianie oręduj za nami”’. Mimo nieuleczalnej choroby, 
wspomagałeś nas swoją wiedzą i doświadczeniem do ostatnich chwil swojego życia. Prowadziliśmy  
z Tobą wielogodzinne rozmowy telefoniczne, podtrzymując Cię na duchu. Dzieliłeś się z nami swoją 
bogatą nieocenioną wiedzą  . Byłeś realizatorem dużej pomocy kościołowi na Wschodzie, napisałeś  
35 letnią historię naszej Duszpasterskiej Wspólnoty Zawodowej Energetyków, Elektryków i Elektroników. 
Twoja śmierć to wielka strata dla naszej Wspólnoty. Jednocześnie to akt Woli Bożej. To Wielka strata. 
Obyśmy właściwie odczytali ten kolejny znak dany Nam pielgrzymującym po tej ziemi. Śmierć Twoja 
zabrała Nam wszystko, pokój Tobie wieczny w cichej krainie, gdzie ból nie sięga i łza nie płynie, gdzie 
tylko słychać głos Boga serdeczny...

Składamy żonie, córce, synowi, bratu, całej rodzinie wyrazy żalu i smutku po tak drogiej stracie. 
Władysław Turek 

Drogi Romanie, żegnamy Cię dzisiaj ze smutkiem, ale i z chrześcijańską nadzieją, że dobry i miło-
sierny Bóg, u którego „dobre czyny człowieka idą za nim” poza granicę życia, przyjmie Cię do wiecznego 
królestwa obdarzając wiekuistą nagrodą.

Katolickie Stowarzyszenie Energetyków O.T. Gorzów Wlkp.

OSTANIE POŻEGNANIE ŚP. ALOJZEGO KOŁODZIEJCZYKA

Siewierz 18 marca 2021 r. 

W imieniu Katolickiego Stowarzyszenia Energetyków „Nazaret” składam wyrazy szczerego żalu żonie 
Pani Henryce , dzieciom z powodu śmierci Alojzego męża i ojca. Każdy człowiek jest wielkim darem dla 
ludzkości. W dzisiejszej sytuacji przeniknięci bólem rozstania z naszym przyjacielem Alojzym przede 
wszystkim dziękujemy Panu Bogu za Jego Osobę i za wszelkie dobro, które przez niego nas ubogaciło. 
Dziękujemy za przykład jego wiary i modlitwy, za Jego dobroć i życzliwość, za Jego pracę dla Energetyki 
i dla wszystkich, którym ona służy oraz za dobro, które wniósł w Duszpasterską Wspólnotę Zawodową 
Energetyków, Elektryków i Elektroników „Nazaret” a później w Katolickie Stowarzyszenie Energetyków 
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„Nazaret”. Przede wszystkim dziękuję za przekazane nam w 2019 roku Kroniki , które pisałeś własno-
ręcznie i dokumentowałeś zdjęciami , które są cennym źródłem naszej historii. Dobre czyny idą za tymi 
, których Pan Bóg powołuje do siebie. Niech więc nagrodą dla Ciebie Alojzy będzie wieczne szczęście 
u tronu Bożego i u tronu Matki Bożej oraz w gronie Aniołów i Świętych , szczególnie w towarzystwie  
Św. Maksymiliana Marii Kolbe Patrona Polskich Energetyków . 

Drogi Alojzy ofiarujemy w Twojej intencji nasze modlitwy a Ty wspieraj nas swym wstawiennictwem 
przed Bożym tronem. Do zobaczenia w domu naszego Ojca w niebie.   

Władysław Turek 

WSPOMNIENIE O ŚP. EDWARDZIE BORKOWSKIM

Edward Borkowski urodził się 14 lutego 1963 roku w Kielcach, 
zmarł nagle 19 października 2020 roku. Był człowiekiem z wielkim 
poczuciem humoru.

 Interesował się fotografią. Robił nie tylko ciekawe zdjęcia osób ale 
też pejzaże.  Z reguły było tak, że jak wybierał się na wycieczkę, czy 
na pielgrzymkę, to jego nie było na zdjęciach, bo zawsze robił zdję-
cia. Interesował się też sportem, brał udział w różnych konkursach, 
które organizowało PGE, wygrywał nagrody w postaci biletów wstępu 
na różne imprezy kulturalne. Kibicował polskiej drużynie piłki nożnej.

W pracy znany był z tego, że zachęcał wszystkich do picia soków 
naturalnych, wyciskanych z owoców i warzyw. Jako kolega w pra-
cy, kiedy poproszono go o pomoc, nigdy nie odmówił. Szczególnie 
duży wkład pracy włożył w przygotowanie pielgrzymek na Jasną 
Górę z PGE Oddział Elektrociepłownia w Kielcach w ramach KSE 
NAZARET. Był moją „prawą ręką”. Chętnie uczestniczył w sprawach 
organizacyjnych, robił plakaty pielgrzymkowe na komputerze – nie 
było różnicy – zawsze pomógł. Człowiek o sercu, które próbowało 
zrozumieć potrzeby drugiego człowieka. Ostatnią inicjatywą Edwarda było zorganizowanie na spotkaniu 
KSE NAZARET w Zduńskiej Woli „Św. Mikołaja”, który będzie rozdawał prezenty. Pomysł się udał, było 
dużo dobrej zabawy i ludzkiej życzliwości.

Edward Borkowski był cenionym pracownikiem PGE Oddział Elektrociepłownia Kielce. Od 1 lipca 
2004 roku zajmował różne stanowiska kierownicze. Do 19 października 2020 roku był kierownikiem 
Wydziału Gospodarki Energetycznej i Ochrony Środowiska.

Szkoda, że go już nie ma z nami. Proszę o modlitwę za niego.
Kielce 15.07.2021 r.

                                                                                                        Leon Szyguła
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WPROWADZENIE RELIKWII ŚW. ANDRZEJA BOBOLI 
Z WARSZAWY DO KOŚCIOŁA 

ŚW. MAKSYMILIANA MARII KOLBE W KIELCACH

W czasie pobytu wiosen-
nego spotkania Energetyków 
w miejscu urodzenia Św. 
Andrzeja Boboli w Strachocinie 
k/ Sanoka pomyślałem aby 
relikwie Św. Andrzeja Boboli 
sprowadzić do naszej parafii 
Św. Maksymiliana Marii Kolbe 
w Kielcach. Napotkałem trochę 
w moim postanowieniu trud-
ności, które przy mojej deter-
minacji i wytrwałości w posta-
nowieniu zostały uwiecznione 
sukcesem. W dniu 22 lutego 
2021 roku o godz. 12.00 zo-
stała odprawiona msza świę-
ta w Sanktuarium Świętego 
Andrzeja Boboli w Warszawie 
przy ul. Rakowieckiej 61 w in-
tencji przekazania relikwii do 
parafii w Kielcach z udziałem 
ks. Andrzeja Waligórskiego  
i moim. W dniu 21 marca 
2021 r. o godz. 12.00 wprowa-
dzono uroczyście do kościoła 
pw. Świętego Maksymiliana 
Marii Kolbe w Kielcach. 
Mszy świętej przewodniczył  

ks. bp. dr Marian Florczyk, 
biskup pomocniczy diecezji 
kieleckiej, rektor Wyższego 
Seminarium Duchownego w 
Kielcach, z udziałem probosz-
cza ks. Prałata Grzegorza 
Pałysa oraz wikariuszy ks. 
Andrzeja Waligórskiego, ks. 
Piotra Orlikowskiego i ks. dr. 
Sylwestra Robaka. 

Trochę biografii Św. Andrzeja 
Boboli: urodził się 30 listopa-
da 1591 r. w Strachocinie k/ 
Sanoka. Andrzej Bobola po-
chodził ze szlacheckiego 
rodu, osiadłego w Małopolsce, 
pieczętującego się herbem 
Leliwa. Jego ojciec Mikołaj 
Bobola był dzierżawcą sołec-
twa strachocińskiego, wcho-
dzącego w skład dóbr królew-
skich. W latach 1606–1611 
studiował w kolegium jezuitów 
w Braniewie, a następnie 31 
lipca 1611 wstąpił do tego za-
konu i nowicjat odbył w Wilnie. 
Mist rzem-spowiednik iem 
Andrzeja Boboli w nowicjacie 
był ks. Wawrzyniec Bartilius 
(1569–1635) jezuita, filozof  
i teolog. Śluby zakonne zło-
żył 31 lipca 1613. W latach 
1613–1616 studiował filozofię 
na Uniwersytecie Wileńskim;  
w latach 1618–1622 studiował 
tam również teologię, nie zdał 
jednak ostatniego, najważ-
niejszego egzaminu. 12 mar-
ca 1622 otrzymał święcenia 
kapłańskie. Przez rok był rek-
torem kościoła w Nieświeżu 
(1623–1624), gdzie wspól-
nie z księciem Albrychtem 
Stanisławem Radziwiłłem dą-

żył do uroczystego uznania 
w ślubowaniach przez Króla 
Polski, Matki Bożej: Królową 
Polski, co zostało spełnione 
we Lwowie 1 kwietnia 1656.  
2 czerwca 1630 złożył pro-
fesję (ślubowanie) czterech 
ślubów zakonnych w kościele 
św. Kazimierza w Wilnie, po 
czym został superiorem (prze-
łożonym) domu zakonnego 
w Bobrujsku w latach 1630–
1633. W okresie od 1642–
1646 przebywał w Pińsku  
i okolicach prowadząc rozwi-
niętą działalność duszpaster-
ską, a w latach 1646–1652 ze 
względów zdrowotnych prze-
bywał w Wilnie, przy kościele 
św. Kazimierza, głosząc ka-
zania i prowadząc wykłady 
oraz misje. Wrócił ponownie 
na ziemię pińską, podejmu-
jąc szeroko zakrojoną działal-
ność misjonarską – znany jest 
jako Apostoł Pińszczyzny lub 
Apostoł Polesia. Męczeńska 
śmierć. W zamęcie konfliktów 
roznieconych przez powsta-
nie Chmielnickiego dostał 
się we wsi Mohilno w ręce 
Kozaków, którzy 16 maja 1657 
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wpadli do Janowa Poleskiego 
z zamiarem mordowania 
Polaków. Kozacy traktowali 
go jako wroga politycznego 
z powodu nawracania ruskiej 
ludności prawosławnej na ka-
tolicyzm. Z pojmanego kapła-
na zdarto suknię kapłańską, 
na pół obnażonego zaprowa-
dzono pod płot, przywiązano 
do słupa i zaczęto bić naha-
jami, z zamiarem, by wyrzekł 
się wiary. Następnie oprawcy 
ucięli świeże gałęzie wierzbo-
we, upletli z nich koronę na 
wzór Chrystusowej i włożyli 
ją na jego głowę oraz zaczę-
li go policzkować, aż wybili 
mu zęby. Potem wyrywali pa-
znokcie i zdarli skórę z górnej 

części jego ręki. Odwiązali 
go i okręcili sznurem, a dwa 
jego końce przymocowali do 
siodeł. Bobola musiał biec za 
końmi, popędzany kłuciem 
lanc, a oprawcy dodatkowo 
torturowali go szablami, raniąc 
mu palce, nogę oraz przekłu-
wając oko. Na koniec zawle-
czono go do rzeźni miejskiej, 
rozłożono na stole i zaczęto 
przypalać ogniem. Na miejscu 
tonsury wycięto mu ciało na 
głowie do kości, na plecach wy-
cięto mu skórę w formie orna-
tu, rany posypano sieczką oraz 
odcięto mu nos, uszy i wargi. 
Kiedy z bólu i jęku wzywał imio-
na Jezusa i Maryi, w karku zro-
biono otwór i wyrwano mu ję-
zyk oraz grubym szydłem rzeź-
niczym podziurawiono mu lewy 
bok. Potem jego ciało szarpane 
konwulsjami powieszono twa-
rzą do dołu. Katusze i strasz-
ne tortury trwały około dwóch 
godzin, po których uderzeniem 
szabli w szyję dowódca od-
działu zakończył około godzi-
ny 15 jego nieludzkie męczar-
nie, powodując śmierć 16 maja 
1657 roku. Nieulegające rozkła-
dowi zwłoki Boboli przez długie 
lata otaczane były czcią w ko-
ściele parafialnym w Połocku.  

W 1922 bolszewicy zabra-
li je jako „osobliwość” (z racji 
dobrego stanu mumifikacji) 
do Gmachu Higienicznego 
Wystawy Ludowego Komi
sariatu Zdrowia. 21 wrze-
śnia 1923 dwaj przedsta-
wiciele Papieskiej Komisji 
Ratowniczej, amerykań-
scy jezuici Edmund Walsh  
i Leonard Gallagher, w to-
warzystwie podsekretarza 
stanu Komisariatu Spraw 
Zagranicznych i trzech człon-
ków Czeka, udali się do bu-
dynku Higienicznej Wystawy 
Ludowego Komisariatu Zdro
wia, gdzie na zapleczu wy-
stawy w rupieciarni odnaleź-
li szczątki Andrzeja Boboli. 
Następnie ciało błogosła-
wionego w specjalnym re-
likwiarzu umieszczono na 
statku „Cziczerin” w Odessie. 
Z Odessy statkiem relikwie po-
płynęły do Konstantynopola, 
wkrótce do Brindisi statkiem 
„Carnero”. Do Rzymu relikwie 
dotarły w dzień Wszystkich 
Świętych 1923. 8 czerwca 
1938 ciało św. Andrzeja Boboli 
specjalnym pociągiem zostało 
uroczyście przetransportowa-
ne z Rzymu do Polski, a od 
17 czerwca 1938 znajduje się 
w Warszawie. 13 maja 1989 
złożono je w nowo wybudowa-
nym sanktuarium św. Andrzeja 
Boboli przy ul. Rakowieckiej 61. 
Tyle ciekawej historii Świętego 
Andrzeja Boboli, którą warto 
znać, w szczególności, że od 16 
maja 2002 św. Andrzej Bobola 
jest patronem Polski. Jest rów-
nież patronem m.in. archidiece-
zji warszawskiej i warmińskiej. 
Jego wspomnienie liturgiczne  
w Kościele katolickim wyzna-
czono na dzień 16 maja.

Opracował 
Marian Pawelec 
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Z ŻYCIA KSE „NAZARET” OT GORZÓW WLKP.  
I  GORZOWSKICH ENERGETYKÓW

Oddział Terenowy w Go
rzowie Wlkp. Katolickiego 
Stowarzyszenia Energetyków 
„NAZARET” organizował tylko 
niektóre z zaplanowanych w 
2020 r. zadań. Ograniczeniem 
i często brakiem możliwości 
ich wykonania były restrykcje 
wydane przez ministerstwo 
zdrowia oraz świadomość 
społeczna zakażenia się cho-
robą Covid 19, która opano-
wała nasz kraj i cały świat. 

Gorzowscy energetycy nie 
przerwali corocznego pielgrzy-
mowania po gorzowskich ko-
ściołach i z inicjatywy Kapelana 
Gorzowskich Energetyków 
Ks. Jarosława Zagozdy, 25 
Msza Święta z okazji Dnia 
Energetyka została odprawiona 
w dniu 14 sierpnia o godzinie 
19 tej, w Kościele pw. Świętych 
Apostołów Piotra i Pawła  
w Baczynie. Ta jubileuszowa 
Msza Święta miała być odpra-
wiona przez JE Ks. Biskupa 
Adama Dyczkowskiego w 
Gorzowskiej Katedrze. Jednak 
nie skończone jeszcze prace 
remontowe w katedrze i zagro-
żenia spowodowane pandemią, 
nie pozwoliły na realizację tych 
planów. Mszę Świętą w intencji 
pracowników ZE Gorzów i w 
następstwie Grupy Kapitałowej 
ENEA, pracowników Elektro
ciepłowni Gorzów, człon-
ków Oddziału Gorzowskiego 
Stowarzyszenia Elektryków 
Polskich oraz nauczycieli 
Zespołu Szkół Elektrycznych 
w Gorzowie Wlkp. odprawił ka-

pelan Ks. Proboszcz Jarosław 
Zagozda. Tym samym podtrzy-
mana została ciągłość pielgrzy-
mowania i gorzowscy energety-
cy wraz z rodzinami nie zostali 
pozbawieni corocznej modli-
twy eucharystycznej. We Mszy 
Świętej uczestniczyli przed-
stawiciele dyrekcji Oddziału 
Dystrybucji w Gorzowie Wlkp., 
Poczty sztandarowe NSZZ 
Solidarność Enea Gorzów Wlkp. 
i EC Gorzów, Prezes Oddziału 

Gorzowskiego Stowarzyszenia 
Elektryków Polskich z małżonką.

Gorzowscy Energetycy, 
choć nielicznie, bo w gronie 9 
osób w tym poczet sztandaro-
wy NSZZ Solidarność Oddziału 
Dystrybucji w Gorzowie 
Wlkp., uczestniczyli w dniach 
22-23.08.2020 r. w XXXV 
Pielgrzymce Energetyków do 
Częstochowy. Pielgrzymka 
mimo, że jubileuszowa ze 
względu na pandemię Covid 

Msza Św. z okazji Dnia Energetyka

Pielgrzymka do Częstochowy
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19 miała inny charakter od 
wcześniejszych. Pod każdym 
względem była wyjątkowa i na 
pewno na długo pozostanie  
w naszej pamięci. Z delega-
cjami uczestniczącymi w piel-
grzymce łączyli się duchowo 
w modlitwie energetycy, którzy 
nie mogli brać w niej udziału. 

W drodze na Jasną Górę piel-
grzymi z Gorzowa Wlkp. zwie-
dzili XIII wieczny Pocysterski 
Zespół Klasztorny w Gościkowie 
Paradyżu. Obecnie mieści się 
tam siedziba Zielonogórsko-
Gorzowskiego Wyższego Se
minarium Duchownego. 

Decyzją JE Biskupa 
Tadeusza Lityńskiego od 
sierpnia 2020 r. w zespole 
klasztornym mieści się rów-
nież Sanktuarium Matki Bożej 
Wychowawczyni Powołań 
Kapłańskich.

W dniu 18 listopada o godz. 
19 tej w Kościele pw. Świętych 
Apostołów Piotra i Pawła  
w Baczynie. zorganizowaliśmy 
Mszę Świętą Wypominkową. 
Mszę Świętą odprawił pro-
boszcz parafii i Kapelan 
Gorzowskich Energetyków Ks. 
Jarosław Zagozda. Msza Święta 
miała odmienny charakter od 

wcześniejszych mszy wypomin-
kowych energetyków z uwagi 
na szalejącą wtedy pandemię. 
Uczestniczyli w niej przedstawi-
ciele Dyrekcji Centrali Oddziału 
Dystrybucji Gorzów, zarząd OT 
Gorzów KSE Nazaret i nieliczni 
członkowie. 

Pandemia Covid 19 nie 
przerwała wieloletniej tra-
dycji spotkań świąteczno-
noworocznych w Oddziale 
Dystrybucji Gorzów Wlkp. 
Spotkanie odbyło się 21 
grudnia w świetlicy tego od-
działu. W związku z obo-
strzeniami sanitarnymi mo-
gło w nim uczestniczyć 
dużo mniejsze gremium 
niż w latach poprzednich. 
W spotkaniu uczestniczyli 
Dyrektor Oddziału Dystrybucji 
Gorzów Wlkp. Marek 

Rusakiewicz, Duszpasterz 
Gorzowskich Energetyków Ks. 
Jarosław Zagozda, przewod-
niczący OT Gorzów Wlkp. 
KSE „NAZARET” Czesław 
Szablewski, Członek Zarządu 
ENEA Operator- Michał 
Cebula (opiekun Oddziału 
Dystrybucji Gorzów Wlkp. 
z ramienia Zarządu ENEA 
Operator), Dyrektorzy Pionów 
i Rejonów Energetycznych, 
Przewodniczący Organizacji 
Związkowych oraz Zakładowy 
Społeczny Inspektor Pracy. 
Dyrektor Oddziału zadbał 
też o potrawy wigilijne, któ-
re przybliżyły nam atmosferę 
Świąt Bożego Narodzenia. 
Uczestnicy spotkania życzyli 
sobie zdrowia, oraz jak naj-
szybszego powrotu do nor-
malności. Gorzowscy ener-
getycy pamiętają okazaną 
pomoc materialną i wsparcie 
modlitewne ze strony KSE 
Nazaret na rzecz odbudo-
wy gorzowskiej katedry. 
Pragniemy zatem poinfor-
mować o aktualnym stanie 
wykonywanych prac remon-
towych w tej niezwykle waż-
nej dla gorzowian świątyni. 
Po 43 miesiącach od pożaru 
liturgia powróciła do kościo-
ła katedralnego w Gorzowie 

Msza Św. wypominkowa

Świąteczne spotkanie opłatkowe
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Wlkp. Podczas pierwszej 
porannej Mszy Św., 1 lutego 
2021 r., odnowioną w dużej 
części świątynię pobłogosła-
wił JE Ks. Biskup Diecezji 
Zielonogórsko-Gorzowskiej 
Tadeusz Lityński. Kazanie 
tego dnia wygłosił proboszcz 
katedry – Ks. Prałat Zbigniew 
Kobus. Po remoncie wnętrze 
katedry zmieniło nieco wygląd 
i teraz wróciło do pierwszych 
wzorów gotyckiej katedry. 
Pozostały jeszcze prace zwią-
zane z upiększaniem wnętrza 
i uruchomieniem zegara na 
katedralnej wieży. Póki co za-
montowane są jedynie nowe 
tarcze. Zamieszczenie wska-
zówek i uruchomienie zegara 
uwarunkowane jest zakoń-
czeniem prac w wieży. Jest 
teraz możliwość użytkowania 
tylko korpusu głównego ko-
ścioła oraz prezbiterium łącz-
nie z zakrystiami, natomiast 
wieża jest niedostępna. Tam 
są prowadzone jeszcze pra-
ce budowlane. Do wykonania 
czekają też prace związane 
z wykonaniem ekspozycji ar-
tefaktów, które zostały znale-
zione podczas remontu. 

Rok 2020 ze względu na 
pandemię Covid 19, był rokiem 
ze wszech miar wyjątkowym. 
Ta nieszczęsna choroba i inne 
choroby zebrały swoje śmier-
telne żniwo. Pożegnaliśmy 
wielu ludzi solidarności i przy-
jaciół kościoła, którzy prze-
grywali walkę z w/w choroba-
mi. Wspomnijmy tylko tych, 
którzy byli najbardziej zwią-
zanych z Duszpasterstwem 
Energetyków. 25 listopada 
zmarł Jan Kosicki, członek 

Komisji Rewizyjnej bieżącej 
kadencji OT Gorzów Wlkp. 
KSE NAZARET. Uczestniczył 
aktywnie we wszystkich 
Mszach Świętych z okazji 
Dnia Energetyka i Mszach 
Świętych Wypominkowych. 
Aktywnie też działał w NSZZ 
Solidarność. Przez kilka 
kadencji był wybierany do 
władz tego związku i peł-
nił funkcję Członka Komisji 
Międzyzakładowej NSZZ 
Solidarność ENEA Gorzów. 
Wlkp. Będąc na emerytu-
rze również aktywnie działał  
w Kole Emerytów i Rencistów.
Aktualnie był delegatem z ra-
mienia tego Koła do władz 
Organizacji Międzyzakładowej 
NSZZ Solidarność ENEA 
Gorzów Wlkp. Był też człon-
kiem Regionalnej Sekcji 
Emerytów i Rencistów NSZZ 
Solidarność, gdzie pełnił funk-
cję Wiceprzewodniczącego. 

Uczestniczył w uroczysto-
ściach państwowych i związ-
kowych reprezentując NSZZ 
Solidarność w Pocztach 
Sztandarowych. Traktował tą 
funkcję jako duży zaszczyt. 
Janek przeżył 76 lat, będąc od 
16 lat szczęśliwym emerytem. 
Jednak w ostatnich miesiącach 
swojego życia walczył z ciężką 
chorobą. Cześć Jego pamięci. 

Informacje z ostatniej chwi-
li, dotyczące wydarzeń w bie-
żącym 2021r. 

Pandemia Covid 19 pa-
nuje dalej w 2021r. i zbiera 
śmiertelne żniwo. Na począt-
ku tego roku, bo 10 stycznia 
zakończył swoją ziemską 
pielgrzymkę w wieku 88 lat, 
JE Ks. Bp senior Diecezji 

Zielonogórsko-Gorzowskiej 
Adam Dyczkowski. Trudno  
w kilku zdaniach opisać życie 
tak wielkiego człowieka. Oto 
niektóre z ważnych wydarzeń 
z życia Jego Ekscelencji. 

Śp. JE Ks. Bp Adam 
Dyczkowski urodził się 17 li-
stopada 1932 r. w Kętach. W 
rodzinnej miejscowości ukoń-
czył szkołę podstawową, gim-
nazjum i liceum. W 1952  r. 
wstąpił do Arcybiskupiego 
Seminarium Duchownego we 
Wrocławiu. W 1957 r. otrzy-
mał święcenia kapłańskie  
z rąk Bp. Bolesława Kominka.

W latach 1957-64 na 
Katolickim Uniwersytecie 
Lubelskim pobierał studia 
specjalistyczne, które uwień-
czył uzyskaniem tytułu dok-
tora w zakresie filozofii przy-
rody. Następnie pracował we 
Wrocławiu jako wikariusz pa-
rafii katedralnej, duszpasterz 
młodzieży akademickiej i inte-
ligencji, a także wykładowca fi-
lozofii w seminarium duchow-
nym. We wrześniu 1978  r. 
został mianowany biskupem 
pomocniczym we Wrocławiu. 
Święceń biskupich 26 listo-
pada 1978 r. udzielił mu abp 
Henryk Gulbinowicz. 

25 marca 1992 r. został 
mianowany biskupem pomoc-
niczym w nowo utworzonej 
diecezji legnickiej, by 7 lipca 
1993 r. otrzymać nominację 
na biskupa zielonogórsko-
gorzowskiego. Po osiągnię-
ciu 75. roku życia JE Ks. Bp 
Adam Dyczkowski przeszedł 
na emeryturę. Otrzymał ty-
tuł Honorowego Obywatela 
Gorzowa Wlkp., Głogowa  
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ŚWIĘTO ENERGETYKI W EC WYBRZEŻE W 2020 ROKU 

i Zielonej Góry. Uniwersytet 
Zielonogórski wyróżnił go 
doktorem honoris causa. 
Zmarł 10 stycznia 2021 r. w 
Zielonogórskim Domu Księży 
Emerytów. Pochowany został 
w krypcie Gorzowskiej Katedry. 

Śp. JE Ks. Bp Adam 
Dyczkowski był wielkim przy-
jacielem gorzowskich ener-
getyków. Pielgrzymował z 
gorzowskimi energetykami 
po kościołach parafialnych 
Gorzowa Wielkopolskiego, 
corocznie przez 24 lata. Był 
głównym celebrantem Mszy 
Świętych odprawianych z 
okazji Dnia Energetyka. 
Corocznie też JE Ks. Bp 
Adam Dyczkowski bywał  
z gorzowskimi energetykami 
na spotkaniach opłatkowych. 

22 kwietnia 2021r. zmarł 
nagle w wieku 79 lat Michał 
Saganowski. Całe swoje życie 
zawodowe związał z gorzow-
ską energetyką.W momencie 

przejścia na emeryturę w stycz-
niu 2007 r. piastował stanowisko 
Doradcy Dyrektora Oddziału w 
Oddziale Dystrybucji Gorzów 
ENEA S.A. Wiara i modlitwa, 
były w jego życiu najważniej-
sze. Już w latach 1987-91, 
kiedy rozpoczynała się dzia-
łalność ruchu duszpasterskie-
go w środowisku energetyków  
w skali kraju, Michał aktywnie 
w nim uczestniczył. 

W lutym 1999r. za jego 
staraniem powstała w ZE 
Gorzów Rada Duszpasterskiej 
Wspólnoty Zawodowej 
Energetyków, Elektryków i 
Elektroników NAZARET, której 
był przewodniczącym przez 
14 lat. Od początku lat 90 
tych corocznie uczestniczył  
w krajowych zjazdach struk-
tur krajowych Duszpasterstwa  
i przewodniczył pielgrzymkom 
z Gorzowa na Jasną Górę. 
W 1995  r. był organizatorem 
pierwszj Mszy Św. z okazji Dnia 

Energetyka i w intencji gorzow-
skich enegetyków, która odbyła 
w Gorzowskiej Katedrze. 

Przez następne kolejne 
lata takie Msze Św. odby-
wają się, corocznie w innym 
kościele gorzowskich deka-
natów. Dotychczas odprawio-
nych zostało 25 takich Mszy 
Świętych. Przez ostatnie 8 
lat pełnił funkcję redaktora  
w duszpasterstwie gorzow-
skich energetyków. Drogi nam 
Michale, żegnamy Cię dzisiaj 
ze smutkiem, ale i z chrześci-
jańską nadzieją, że dobry i mi-
łosierny Bóg, u którego „dobre 
czyny człowieka idą za nim” 
poza granicę życia, przyjmie 
Cię do wiecznego królestwa 
obdarzając wiekuistą nagro-
dą. Cześć jego pamięci.

Opracowanie: 
Krzysztof Gonerski 

Zdjęcia: 
Krzysztof Gonerski 

Obchody rozpoczęły się pieszą pięciokilometrową pielgrzymką z kościoła p.w. Świętego 
Maksymiliana Kolbe w Gdyni Witomino do kościoła Św. Antoniego w Gdyni Wzgórze Świętego 
Maksymiliana. Pielgrzymów przywitał proboszcz o. Piotr Matuszczak, a mszę świętą celebrował 
i homilię wygłosił rektor Wyższego Seminarium Duchownego w Łodzi o. Piotr Żurkowki.

Elektrociepłownie Wybrzeże Gdańska i Gdyni obchodziły swoje jubileusze; gdańska 50-le-
cie, gdyńska 45-lecie. Przedstawiciele załogi na czele z panią dyrektor Ewą Kowalewską wzięli 
czynny udział w uroczystości czytając Pismo Święte, w pochodzie z darami oraz w poczcie 
sztandarowym.

Po Mszy Świętej celebransi i delegaci udali się do kaplicy Świętego Maksymiliana Marii Kol-
be na krótką modlitwę gdzie złożyli kwiaty.

Na zakończenie proboszcz, powierzając nas opiece św. Maksymiliana,  podziękował pracow-
nikom EC Wybrzeże za wieloletnią obecność na corocznych uroczystościach, życzył zdrowia  
i dalszego pomyślnego rozwoju firmy.

Leokadia Milewska
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ODPUST ŚW. JANA Z DUKLI - PATRONA MIASTA LWOWA

W sobotę 26 czerw-
ca 2021  r. została odpra-
wiona msza odpustowa ku 
czci patrona miasta Lwowa,  
św. Jana z Dukli, którego relikwie 
przeniesiono do sanktuarium,  
w którym służył – kościoła św. 
Andrzeja, dawnego klasztoru 
Bernardynów.

Eucharystii przewodniczył 
bp Edward Kawa wraz z przy-
byłymi z różnych stron Ukra-
iny braćmi bernardynami oraz 
księżmi dekanatu lwowskiego.

Kazanie wygłosił Wicepro-
wincjał Prowincji św. 
Michała Archanio-
ła, ojciec Emanu-
el Sabadah OFM,  
w którym wezwał 
wiernych, aby jak 
św. Jan z Dukli, cał-
kowicie oddali się 
Bogu, otworzyli się 
na Jego Słowo, aby 
nas uświęcił. Zachę-
cał wszystkich obecnych, aby 
nie szukali różnic między sobą  

a Bogiem, ale skupili się na tym, 
że każdy z nas może kochać 
jak Bóg, przebaczać jak Bóg  
i mieć te same święte aspiracje 
jak Bóg. Bo przecież wszyscy 
szukamy Boga, a święci są  
w tym dla nas wzorem. Jeśli 
szukamy świętości, spójrzmy 
na nasze serca, bo Bóg powie-
dział, że jesteśmy z Nim jedno.

Eucharystię swoimi pie-
śniami uświetnił chór młodzie-
żowy „Adoramus”, prowadzo-
ny przez s. Marlenę Kuc CSSJ  
z parafii Podwyższenia Krzyża 
Świętego w Szepietówce.

Na uroczystość przyby-
li zakonnicy z Prowincji św. 
Michała Archanioła Zakonu 
Braci Mniejszych na Ukrainie,  
a także bracia Franciszka-
nie z Polski, duchowieństwo  
i wierni obrządku łacińskiego  
i bizantyjskiego.

Obecna była również dele-
gacja Katolickiego Stowarzy-
szenia Energetyków „NAZA-
RET” w osobach Władysława 
Turka, Leszka Szymańskiego 
i Marka Dołowskiego. 

Opracowanie 
Władysław Turek, 

Leszek Szymański
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Przedsiębiorstwo usług religijnych z ogra-
niczoną odpowiedzialnością – właśnie tak 
można określić funkcjonowanie wielu parafii  
w Polsce. Neokatechumenat idzie na przekór 
myślenia o Kościele, w którym króluje dystans, 
a na pierwszym miejscu jest biurokracja. Droga 
Neokatechumenalna nie stanowi jednak opozy-
cji wobec tradycyjnej parafii, lecz stara się po-
wracać do ideału Kościoła znanego z Dziejów 
Apostolskich.

Eklezjologia kryzysowa

Czytając na temat stanu Kościoła katolickiego, po-
trzebie i propozycjach zmian, widzę przede wszyst-
kim jedno: „kryzys”. To pojęcie zdaje się znajdować 
w centrum rozważań o Kościele w świecie współcze-
snym. Co ciekawe, gdy sięgniemy do podobnych tre-
ści pisanych w latach 60., widzimy dokładnie to samo 
(zob. Turowicz TP 1969, http://www.tygodnik.com.pl/
tematy/sobor/turowicz-1969.html). I do tego stopnia, 
że nie wiedząc, skąd pochodzi dany fragment, łatwo 
można by go uznać za bieżący komentarz. 

Sytuacja poniekąd „kryzysowa” trwa zapewne 
dłużej, pewnie nawet od zawsze, bo ciągle przecież 
musimy mierzyć się z takimi czy innymi problemami, 
trudnościami, które przezwyciężamy, postępując na-
przód. A może to raczej szereg kolejnych kryzysów, 
które są właśnie momentami kumulacji tych proble-
mów i trudności. Ten aktualny trwa już pewnie jakieś 
100 lat, a rozpoznany i zdiagnozowany jest już od co 
najmniej 70-ciu i oczywiście jest on związany z cywi-
lizacyjnymi przemianami. Hierarchia, wierni, rozmaici 
komentatorzy prześcigają się nadal w prezentowa-
niu swoich rozwiązań. Doświadczenie kryzysu wy-
daje się tak dojmujące a zarazem powszechne, że 
aż dziwne, że nikt jeszcze nie zasugerował nowego 
rozwinięcia skrótu KK – Kościół kryzysujący.

Spróbuję w tym artykule uciec od fiksacji na 
„kryzysie”. Nie mam zamiaru go, rzecz jasna, igno-
rować – nie chcę po prostu czynić z niego centrum. 
Zamiast tego chciałbym opowiedzieć o Kościele, 
jaki znam dzięki Drodze Neokatechumenalnej, 
której jestem członkiem już od dwunastu lat.

Praktykujący ateiści 
i przedsiębiorstwo sakramentalne

Po epoce dominacji chrześcijańskiej kultury aż 
do dziś pozostał w Kościele pewien styl duszpa-

NEOKATECHUMENAT UCZY, 
ŻE KOŚCIÓŁ TO NIE FIRMA USŁUGOWA

sterski, który można określić duszpasterstwem sa-
kramentów. Kościół, a w praktyce jego najmniejsza 
lokalna komórka, czyli parafia, oferuje wiernym do-
stęp do spowiedzi, ślubów, chrztów i Eucharystii. 
Oczywiście swoją posługę kieruje również na ze-
wnątrz, umożliwiając zainteresowanym dołączenie 
do Wspólnoty, wychodzi też poza kościelne mury, 
np. do szkół, czy organizując różnorodne rekolek-
cje, ale zasadniczo skupiamy się na tym, by „ob-
służyć” wiernych.

Na stronie internetowej każdej parafii znaj-
dziemy informacje o godzinach sprawowania 
Eucharystii, terminach spotkań dotyczących  
I Komunii czy Bierzmowania, godzinach otwar-
cia kancelarii (by załatwiać kościelne formalno-
ści: zgłosić chęć zawarcia związku małżeńskiego, 
ochrzczenia dziecka albo dostarczyć karteczkę 
z pieczątkami zdobytymi w grze zwanej „zalicz  
n spowiedzi przed wydarzeniem x”), co tydzień  
z ogłoszeń dowiemy się o zamówionych inten-
cjach, wolnych terminach, pogrzebach etc.

I oczywiście wszystkie te sprawy bieżącego ży-
cia parafialnego są ważne i to bardzo dobrze, że 
mamy je sprawnie zorganizowane. Bynajmniej nie 
zamierzam krytykować tych wszystkich procedur 
i formalności, ani podważać ich zasadności. Ale 
są jakże niewystarczające. Bo wszystko, o czym 
wspomniałem, cała, mówiąc językiem rynkowym 
(który zresztą już się nieźle w tym kontekście za-
domowił) „oferta duszpasterska” zakłada już wiarę 
u tych, do których jest kierowana. Aby przyjść do 
kościoła i prosić o sakrament albo posłuchać du-
chowych nauk, potrzebuję wiary choćby w jakiejś 
zalążkowej formie. Muszę przynajmniej wiedzieć, 
po co ja tam idę, czy mi to w ogóle potrzebne.

Praktyki religijne nie mają magicznej mocy  
i choć sakrament jest zawsze skuteczny, to mogę 
nie korzystać z udzielonej mi łaski, jeśli nie chcę 
lub nie potrafię. Nie muszę być świętym ani mi-
stykiem, nie wymaga się ode mnie jakiejś szcze-
gólnej pobożności, czy dogłębnego zrozumienia 
katolickiej teologii, a jednak bez jakiegoś przygoto-
wania, będę mógł co najwyżej fizycznie przebywać  
w miejscu modlitwy, obserwować ją, wykonywać 
jakieś gesty, czy powtarzać formuły, nie będę jed-
nak świadomym uczestnikiem Liturgii.

Problem polega na tym, że dziś już także  
w Kościele mamy całe mnóstwo praktycznych ate-
istów. I choć słychać ubolewanie z powodu wie-
lu „wierzących niepraktykujących”, to nie wolno 



„ N A Z A R E T ” Nr 45Str. 36

nam zapomnieć o praktykujących niewierzących. 
Możemy się łudzić, że skoro ludzie jeszcze przy-
chodzą, to nie jest tak źle, możemy się skupiać na 
umacnianiu „kultury chrześcijańskiej”, bo przecież 
jeśli w społeczeństwie funkcjonują jeszcze katolic-
kie zwyczaje czy symbole, to choć część tego bo-
gactwa duchowego może jakoś na społeczeństwa 
oddziaływać. Zapewne w jakimś stopniu tak, ale 
skuteczność tego oddziaływania jest ograniczona. 
Chrześcijańska kultura i związane z nią zwyczaje, 
tradycje, obrzędy czy rozmaite formy liturgiczne są 
dobre i ważne, ale nie stanowią sedna.

Żywy Kościół

Alternatywą dla tego „konserwatywnego” podej-
ścia jest tak zwane duszpasterstwo ewangelizacji. 
Nie mam tu na myśli niczego nowatorskiego, ale 
po prostu: stopniowe wtajemniczenie do dojrzałej 
wiary. Duszpasterstwo ewangelizacji, duszpaster-
stwo misyjne nie może opierać się na wezwaniu 
do pobożności, modlitwy, na przedstawieniu wa-
chlarza dostępnych praktyk religijnych, bo ma 
dopiero prowadzić do wiary. Wiary tej nie da się 
ograniczyć do intelektualnej treści, nie jest ona 
tylko przyswojeniem jakiegoś zestawu tez. „Wiara 
jest osobowym przylgnięciem całego człowieka do 
Boga, który się objawia” (KKK 176), „akt wiary od-
nosi się do prawdy przez zaufanie osobie, która  
o niej świadczy” (KKK 177). Wiara więc rodzi się 
ze spotkania z żywym Bogiem, którego poznaję, 
kocham i któremu ufam. Stopniowe prowadzenie 
do takiej wiary jest sednem chrześcijaństwa.

Ale cóż takiego może ateistów (praktycznych) 
skłonić do rozpoczęcia tej drogi? Odkąd Jezus 
wstąpił do nieba, nie mamy już opcji takiego spo-
tkania z Nim, jak wtedy, gdy chodził po ziemi. 
Pozostawił On jednak swój Kościół. Od czasów 
Apostołów to jakieś szczególne znaki, a więc naj-
pierw cuda były początkiem, zachętą do poznania 
Chrystusa. Św. Piotr rozpoczął głoszenie w świąty-
ni od uzdrowienia chromego od urodzenia (Dz 3). 
Było to wydarzenie, obok którego nie można było 
przejść obojętnie, szokujące, domagające się wy-
jaśnienia, ale i pociągające. Ale te fizyczne cuda 
są jednak czymś niecodziennym. Jaki zatem inny 
znak mógłby być skutecznym początkiem ewan-
gelizacji? Odpowiedź znajdujemy w Janowym opi-
sie ostatniej wieczerzy (J 13-17), w szczególności 
w kończącej go modlitwie Jezusa: „Ja w nich a Ty 
we Mnie! Oby się tak zespolili w jedno, aby świat 
poznał, żeś Ty Mnie posłał i że Ty ich umiłowałeś, 
tak jak Mnie umiłowałeś” (J 17, 23). Znakiem tym, 
cudem, który wytrąca z równowagi i nie daje spo-
koju jest miłość i jedność wspólnoty Kościoła.

Widział ktoś kiedyś taki Kościół? Kościół tak 
zjednoczony i przepełniony miłością, że można 
dostrzec w Nim Boga? Może w I w. tak bywało, ale 
to już dawno i nieprawda. Może to taka poetycka 
hiperbola po prostu, no jakże to? Cóż to za ocze-
kiwanie? Jak by to w ogóle miało dziś wyglądać?

Po pierwsze jest jasne, że jeśli nie ma to być 
jakieś krótkotrwałe, emocjonalne przeżycie wspól-
noty, z rodzaju tych, których możemy doświadczać 
kołysząc się w tłumie na koncercie naszego ulu-
bionego zespołu albo podczas wspólnej modlitwy 
Ojcze nasz, gdy trzymamy się za ręce w ducho-
wym uniesieniu po płomiennym kazaniu chary-
zmatycznego rekolekcjonisty, ale głęboka, poważ-
na ugruntowana relacja miłości, to niemożliwe jest 
zrealizowanie tej wizji w dużej grupie słabo znają-
cych się osób. I z tego właśnie powodu dzisiejsza 
parafia (nie mówiąc już nawet o diecezji czy całym 
powszechnym Kościele) nie może być taką wspól-
notą już z powodu samej demograficznej struktury, 
może poza jakimiś bardzo nielicznymi wyjątkami.

Aby można było mówić o tej wspólnocie jako 
o cudzie, o czymś trudnym do pojęcia i nadprzy-
rodzonym, nie może więc być zbyt duża, pełna 
anonimowych członków, ale powinna jednak wy-
chodzić poza grono najbliższych, poza naturalną 
wspólnotę miłości, a więc rodzinę. Trudno też w ten 
sposób interpretować grupy osób, które się dobrze 
dobrały, bo wiele je łączy. Zgrane duszpasterstwo 
studenckie, czy grupa katolickich inteligentów, nie 
budzą większego zdumienia niż kółko szachowe 
albo klub miłośników gór.

Tę Wspólnotę, o której czytamy u Jana, jedno-
czy Chrystus, a nie podobne pasje i doświadczenia.

Początek Drogi Neokatechumenalnej

Około roku 1960 hiszpański malarz, Franciszek 
Argüello, nazywany Kiko, postanawia porzucić 
dotychczasowy styl życia i zamieszkać w madryc-
kich slumsach Palomeras Altas. Argüello był już  
w tym czasie znany w środowisku artystycznym, był 
zdobywcą kilku nagród, pochodził zresztą z dobre-
go i katolickiego domu. Miał za sobą kryzys wiary  
i powrót do Kościoła, zaangażowanie w parafialne 
kursy nt. chrześcijaństwa i Biblii. Był, można powie-
dzieć, dobrze ustawiony materialnie, ale i duchowo. 
A jednak przejęty niewinnym cierpieniem, z którym 
się zetknął, zostawił wszystko, zabrał ze sobą po-
dobno jedynie gitarę i Pismo Święte i zamieszkał 
między cyganami w skleconym na prędce baraku.

Zamieszkał pośród najbiedniejszych, schoro-
wanych, wykluczonych, wśród złodziei i prostytu-
tek, by szukać Chrystusa w tych najmniejszych. 
Kiko wspomina, że doświadczył na modlitwie pew-
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nego olśnienia, jak gdyby wezwania, które mia-
ła skierować do niego Maryja Dziewica: „Trzeba 
tworzyć małe wspólnoty na wzór Świętej Rodziny  
z Nazaretu, w których drugi jest Chrystusem, ży-
jące w pokorze, prostocie i uwielbieniu”. Nie miał 
pojęcia, co z tym poleceniem zrobić. Nie miał żad-
nego planu ewangelizacyjnego, ani programu so-
cjalnego, nie przedstawił im żadnej oferty duszpa-
sterskiej, nie zaprosił na piknik, na którym mogliby 
porozmawiać o Jezusie. Żył więc po prostu wśród 
nich. Pracował (był nauczycielem rysunku), malo-
wał, czytał Biblię i śpiewał psalmy. Gdy ktoś prosił 
o jakąś pomoc, starał się jej udzielić.

Kiedy miejscowi zaczęli zadawać mu pytania, 
próbował odpowiadać tak, jak nauczył się, pro-
wadząc parafialne kursy. Jednak dla zupełnych 
analfabetów, którzy nigdy wcześniej nie słyszeli  
o Chrystusie, nie było w tym nic interesującego, 
ani nawet zrozumiałego. A jednak po pewnym cza-
sie zgromadziła się wokół niego wspólnota. Jej 
członkowie stopniowo uczyli się wzajemnej miło-
ści, przebaczania, słuchali o kochającym Bogu, 
który jest żywy i jest blisko, aż mogli go rozpoznać 
w wydarzeniach ich codziennego życia.

Potem do Kiko dołączyła Carmen Hernandez, 
młoda kobieta z wielkim pragnieniem ewangelizacji, 
z wykształcenia m. in. teolożka. Również mieszka-
ła w slumsach, pomagając dziewczynom uwolnić 
się od prostytucji. Carmen rozpoznała w tej dziw-
nej wspólnotce Bożą rękę, pomogła uporządkować 
treści przekazywane katechumenom i zaprosić do 
współpracy proboszcza okolicznej parafii.

Sytuacją w slumsach zainteresował się abp 
Madrytu, który znał Carmen. Był poruszony tym 
ewangelizacyjnym cudem i opowiedział o nim 
w Rzymie. W 1968 roku Carmen i Kiko przybyli 
do wiecznego miasta, zamieszkali w podobnych 
slumsach w Borghetto Latino i na zaproszenie 
proboszcza wygłosili w parafii pw. Męczenników 
Kanadyjskich pierwsze katechezy, po których za-
wiązała się wspólnota.

W tym samym czasie trwała posoborowa refor-
ma liturgiczna, a w Kongregacji ds. Kultu Bożego 
powstawał ważny dokument de facto przywraca-
jący katechumenat na skalę powszechną: Obrzęd 
chrześcijańskiego wtajemniczenia dorosłych, Ordo 
initiationis christianae adultorum (OICA 1972).  
W trakcie prac nad nim kardynałowie spotkali się 
z Kiko i Carmen, ze zdumieniem odkrywając, że 
praktyka tych niecodziennych katechistów ze 
slumsów jest zbieżna z przygotowywanymi dopie-
ro wytycznymi dla katechumenatu. Już po ich ogło-
szeniu Droga Neokatechumenalna oparła właśnie 
na tym dokumencie swój schemat formacji.

Neokatechumenat w parafii

Droga Neokatechumenalna nie jest jedną  
z wielu katolickich organizacji czy stowarzyszeń, 
ale praktycznym narzędziem prowadzenia w pa-
rafii katechumenatu (czy to wersji „dosłownej”, tj. 
przygotowania dorosłych do chrztu, czy też jako 
wtajemniczenie już ochrzczonych). Nie jest oczy-
wiście formą jedyną, bo dorosłych do chrztu każda 
diecezja przygotowuje na swój sposób, a innym 
popularnym w Polsce wtajemniczeniem ochrzczo-
nych jest Ruch Światło Życie ks. Franciszka 
Blachnickiego. Jest jednak z pewnością formą bar-
dzo dojrzałą, poważną. To, która z tych „wersji” bę-
dzie bliższa wiernym czy duszpasterzom jest rze-
czą drugorzędną. Absolutnie fundamentalne jest 
jednak to, że tak, jak nie ma Kościoła bez sakra-
mentów, tak nie ma Kościoła bez katechumenatu. 
To nie jest opcja, jeden z wielu elementów oferty 
obok parafialnej drużyny harcerskiej, koła caritas, 
scholi i róży różańcowej (czy co tam jeszcze sobie 
ktoś zażyczy – dołożymy, tak, żeby wyjść naprze-
ciw różnym oczekiwaniom i wrażliwościom).

Zanim w parafii powstanie wspólnota neokate-
chumenalna, katechiści na zaproszenie probosz-
cza głoszą otwarte dla każdego chętnego kate-
chezy. Odbywają się one np. w parafialnej sali, ale 
również poza kościelnym terenem: w kolejnych 
pięć niedziel okresu wielkanocnego wspólnoty 
gromadzą się na ulicach i placach miast. Głoszą 
świeccy, często małżonkowie, towarzyszy im ka-
płan. Po wysłuchaniu katechez chętni, którzy zde-
cydują się kontynuować Drogę, zawiązują wspól-
notę. Jest ona z założenia różnorodna, skupia 
osoby w różnym wieku, o różnym wykształceniu, 
zdrowe i chore, bogate i biedne. W tej wspólnocie 
wszyscy są siostrami i braćmi, zwracają się więc 
do siebie zawsze po imieniu, także do księdza.

Wspólnota spotyka się dwa razy w tygodniu: na 
niedzielnej Eucharystii i Liturgii Słowa w środku ty-
godnia. Nie tylko wyznaczenie osób do czytań czy 
oprawa muzyczna należy do członków wspólnoty, 
ale też zorganizowanie kwiatów, przygotowanie 
ołtarza, a nawet wypranie obrusa, czy przygoto-
wanie naczyń liturgicznych. Prezbiter oczywiście 
przewodniczy zgromadzeniu, ale jego rolą jest po-
sługa liturgiczna. To nie kościół hierarchiczny za-
prasza do skorzystania z oferty parafii, ale my jako 
jej członkowie pod przewodnictwem pasterza gro-
madzimy się razem i wspólnie sprawujemy liturgię.

Na początku wiele rzeczy jest niedopracowa-
ne, kwiaty są źle ułożone, kantor fałszuje, a do 
tego wszyscy próbują się uśmiechać i pokazać  
z jak najlepszej strony. Ale potem stopniowo uczą 
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się coraz większej dbałości o znaki, a w rela-
cjach dają się poznać takimi, jakimi są napraw-
dę. Katechiści co pewien czas spotykają się ze 
wspólnotą, słuchają doświadczeń braci i sióstr,  
a kiedy uznają, że są gotowi, głoszą im kolejne eta-
powe rekolekcje i dają też konkretne wymagania. 

Duszpasterstwo młodych

Dwadzieścia dwa lata temu we Włoszech po-
wstało prowadzone przez małżeństwa ze  wspólnot 
neokatechumenalnych duszpasterstwo dla młodych 
(13-19 r.ż.), które najpierw może im pomóc przygo-
tować się do bierzmowania, ale przede wszystkim 
już po przyjęciu tego sakramentu nie zostawia ich, 
ale jest nadal kontynuowane, dając szansę, że nie 
będzie to uroczyste pożegnanie z Kościołem.

Ja i moja żona prowadzimy jedną z takich grup 
w krakowskiej parafii Wszystkich Świętych. Co pią-
tek przyjeżdżamy po naszych ośmioro ananasów, 
zabieramy ich do naszego domu, gdzie w luźnej 
atmosferze rozmawiamy o kolejnych tematach  
z katechizmu. Raz w miesiącu, w parafii, pod prze-
wodnictwem kapłana celebrujemy liturgię, podczas 
której chętni mogą się wyspowiadać. Nie zadaje-
my im treści do przyswojenia, nie robimy egzami-
nów, pozwalamy pytać i zgłaszać wątpliwości. Nie 
sprawdzamy obecności, ani nie zbieramy pieczątek 
za wymaganą liczbę spowiedzi. Jesteśmy z nimi, 
słuchamy ich, karmimy i odwozimy do domów.

Każdy z tematów naszych spotkań z młodzieżą 
musimy najpierw przygotować i w tym celu spo-
tykamy się co miesiąc w gronie pięciu małżeństw 
prowadzących grupy. Kiedy pewnego razu dzwo-
niłem do franciszkanina, który nam stale pomaga, 
z zaproszeniem na takie spotkanie, odpowiedział: 
„Chętnie przyjdę, byle nie w niedzielę, bo mam już 
tyle na głowie, że wieczorem będę wykończony”. 
Odpowiedziałem: „Andrzeju, wybacz, ale nie mamy 
innego terminu. Musimy dostosować się do Kuby  
i Marysi, a oni teraz mają bardzo napięty czas: w po-
niedziałki i czwartki, głoszą katechezy, we wtorki je 
przygotowują, w środy i soboty spotykają się w swo-
jej wspólnocie, no i w piątki młodzież do bierzmowa-
nia. A że mają ośmioro dzieci, to i bez tego wszyst-
kiego by się nie nudzili”. „Wiesz, Paweł – usłyszałem 
w słuchawce – właśnie do mnie dotarło, że wcale nie 
mam dużo zajęć, oczywiście, że będę w niedzielę!”

Spotkanie ze świeckimi, którzy poza swoją za-
wodową pracą i realizacją powołania małżeńskiego 
i rodzicielskiego, poświęcają jeszcze swój czas na 
ewangelizację, jest dla kapłanów bardzo pomocne 
nawet nie dlatego, że „odwala się za nich część ro-
boty”, ale że ich samych umacnia w powołaniu. Nie 

pozostają gdzieś ponad, jako zarządzający kościel-
ną instytucją, obsługujący klientów zainteresowa-
nych usługami religijnymi. Są rzeczywiście pasterza-
mi, którzy służą swoim siostrom i braciom, żyją z nimi  
w jednej wspólnocie. A z drugiej strony nie są osa-
motnieni, przytłoczeni aktywnym duszpasterstwem  
i nie do końca świadomi, jak trafia ono do „odbior-
ców”. Mogą być po prostu ludźmi, mogą też okazy-
wać słabości, popełniać błędy i za nie przepraszać.

Sztab kryzysowy vs. winnica Pana 

Zmierzając do końca, chciałbym wrócić do 
wątku kryzysowego. Patrząc na Kościół wyłącz-
nie pod tym kątem kryzysu, wpadamy w pułap-
kę. Definiujemy zagrożenia i szanse, postulujemy 
reformy, analizujemy procedury, tworzymy ko-
misje, publikujemy oświadczenia. I niepostrzeże-
nie zaczynamy redukować Święty Kościół, Ciało 
Chrystusa, do instytucji, która jest tylko narzędziem 
organizacji w zasadzie drobiazgów. W poszukiwa-
niu rozwiązań kryzysu – z najlepszymi intencjami, 
których nie próbuję umniejszać – możemy niebez-
piecznie łatwo przyciąć istotę do znanych nam 
form społecznych, politycznych, gospodarczych.

Kiedy firma przeżywa kryzys, konieczny jest 
audyt, wyciągnięcie wniosków i konsekwencji. Bo 
mamy doskonały produkt – ba! najlepszy! – z któ-
rym nic nie może konkurować, ale przez błędy ko-
munikacyjne, brak transparentności, czy niejasne 
powiązania jakoś się nie sprzedaje. Straciliśmy 
zaufanie klientów i inwestorów. Staramy się wobec 
tego wdrożyć plan naprawczy. I bardzo dobrze, to 
oczywiście potrzebne, konieczne nawet. Ale jeśli 
zatrzymamy się na poziomie procedur i formalno-
ści, to nic nie rozumiemy.

I będziemy kolejne 100 lat wciąż analizować 
nowe odsłony kryzysu. Bo struktura władzy, super-
wizje, sposoby organizacji, podział obowiązków  
w parafii, kościelne majątki, pensje księży, a nawet 
i to, kto trzyma klucze do parafii są drugorzędne 
wobec tego, do czego jesteśmy wezwani. Istotą 
Kościoła jest udział w bóstwie Chrystusa, jest ob-
cowanie z Bogiem żywym, zjednoczenie w miłości 
i przebóstwienie nas samych. I dopiero od tego za-
czynając, mamy szanse w właściwy sposób tamte 
sprawy uporządkować.

Doskonałym streszczeniem takiego właściwe-
go rozłożenia akcentów jest niniejszy cytat z dru-
giego Listu do Koryntian, i nim chciałbym zakoń-
czyć tekst:

„Oddani posługiwaniu zleconemu nam przez 
miłosierdzie, nie upadamy na duchu. Unikamy 
postępowania ukrywającego sprawy hańbiące, 
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nie uciekamy się do żadnych podstępów ani nie 
fałszujemy słowa Bożego, lecz okazywaniem 
prawdy przedstawiamy siebie samych w obliczu 
Boga osądowi sumienia każdego człowieka. A je-
śli nawet Ewangelia nasza jest ukryta, to tylko dla 
tych, którzy idą na zatracenie, dla niewiernych, 
których umysły zaślepił bóg tego świata, aby nie 
olśnił ich blask Ewangelii chwały Chrystusa, któ-
ry jest obrazem Boga. Nie głosimy bowiem siebie 
samych, lecz Chrystusa Jezusa jako Pana, a nas 
– jako sługi wasze przez Jezusa. Albowiem Bóg, 
Ten, który rozkazał ciemnościom, by zajaśniały 
światłem, zabłysnął w naszych sercach, by olśnić 
nas jasnością poznania chwały Bożej na obliczu 
Chrystusa.  Przechowujemy zaś ten skarb w na-
czyniach glinianych, aby z Boga była owa prze-
ogromna moc, a nie z nas” (2 Kor 4, 1-7).

Opracował Paweł Zarosa

Przedruk artykułu opublikowanego w tece 58. cza-
sopisma idei „PRESSJE” Klubu Jagiellońskiego, wię-
cej na klubjagiellonski.pl Publikacja „PRESSJI” była 
możliwa dzięki wsparciu darczyńców, a także środkom 
Ministra Kultury, Dziedzictwa Narodowego i Sportu. 
Raporty Centrum Analiz Klubu Jagiellońskiego związa-
ne z energetyką:

- O dywersyfikacji dostaw gazu: https://klubjagiellon-
ski.pl/publikacje/po-dywersyfikacji-polski-rynek-gazu-
-historia-i-postulaty-zmian/

- Publikacja o państwie jako dobrym pracodawcy  
(i jak to zrobić):  https://klubjagiellonski.pl/publikacje/
pracowac-po-republikansku-marzenie-o-panstwie-jako-
-dobrym-pracodawcy/

- Analiza Krajowego Planu Odbudowy (a w niej rów-
nież rozdział o transformacji energetycznej: https://klu-
bjagiellonski.pl/publikacje/jak-wydamy-ponad-100-mi-
liardow-ocena-projektu-krajowego-planu-odbudowy/

Wszystkie raporty są dostępne do pobrania za dar-
mo tu:  https://klubjagiellonski.pl/kategoria_publikacji/
raporty/

SZTAFETA RÓŻAŃCOWA W ARCHIDIECEZJI LWOWSKIEJ 

W paździer-
niku 2020 r. w 
S a n k t u a r i u m 
Maryjnym w Rud
kach odbył się 
Kongres Różańcowy 
A r c h i d i e c e z j i 
L w o w s k i e j . 
Trwałym znakiem 
Kongresu jest 
trwająca Sztafeta 
Różańcowa, któ-
ra rozpoczęła się 
13 października 
od nowo poświę-
conego kościo-
ła MB Fatimskiej  
w Zimnej Wodzie 

 k. Lwowa.
Z parafii do parafii (w sobotę) przekazywana 

jest monstrancja. Każda parafia, przez siedem 
dni dba, by podczas wystawienia Najświętszego 
Sakramentu odmówiony został Różaniec. 
Miejscem wystawienia jest kościół parafialny 
bądź filialny. Również kaplice zakonne są miej-
scem, gdzie realizowana jest Modlitewna Sztafeta.  
Do końca czerwca 2021 r. sztafeta objęła już na-
stępujące dekanaty: gródecki,  mościski,  sambor-
ski,  stryjski. 20 czerwca sztafeta rozpoczęła się  
w dekanacie halickim. 

Pozostałe dekanaty do których trafi monstrancja 
to:  iwanofrankiwski  (stanisławowski),  czerniowiec-

ki, czortkowski, tarnopolski, zło-
czowski, żółkiewski i lwowski. 
Zakończenie sztafety przewi-
duje się na koniec 2022 r.

Monstrancja ufundo-
wana przez  Katolickie 
Stowarzyszenie Energetyków 
„Nazaret” jest w kształcie Matki 
Bożej. Kształt monstrancji ma 
przypominać prawdę – „Przez 
Maryję do Jezusa”. Modlitwa 
różańcowa, która odmawia-
na jest przed monstrancją, 
jest odpowiedzią na zachętę  
św. Jana Pawła II, Benedykta XVI a obecnie papie-
ża Franciszka – by tą właśnie modlitwą wypraszać 
światu potrzebne łaski. Dla Ukrainy dzisiaj najważ-
niejsza intencja to zakończenie wojny na wscho-
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dzie. Pośród intencji nie brak również modlitwy o zakończenie 
pandemii koronawirusa, zaprzestanie grzechu aborcji, pokój na 
świecie. Intencji jest dużo – każdy proboszcz odpowiadający  
w danym tygodniu za Sztafetę Modlitewną – na bieżąco zachę-
ca do modlitwy w tych i innych intencjach.

W imieniu wszystkich wiernych archidiecezji lwowskiej dzię-
kujemy Waszemu Stowarzyszeniu „Nazaret” za dar monstran-
cji. W modlitwie pamiętamy również i o Was wszystkich.

                                     Ks. Jacek Waligóra, 
dyrektor Wydziału Duszpasterstwa Dorosłych 

Kurii Metropolitalnej we Lwowie.

Adam Jan Kanty 
Ostaszewski   (1860 - 
1934  ) – wynalazca, 
konstruktor lotniczy, 
pionier polskiego 
lotnictwa, ziemianin, 
działacz gospodar-
czy i społeczny, pi-
sarz, dramatopisarz, 
poeta i tłumacz po-
ezji niemal z całego 

świata, znawca ponad dwudziestu języków 
obcych, twórca języka zbliżonego do espe-
ranto, doktor prawa i filozofii,  intelektualista 
o szerokich horyzontach,  wielki ekscentryk. 
Warto przypomnieć tę postać.

W II połowie XIX w. – Polska nie istniała na 
mapach świata, ale w porównaniu do pozosta-
łych dwóch zaborów: rosyjskiego i pruskiego/

SŁAWNI POLACY ZWIĄZANI Z PODKARPACIEM 

niemieckiego, Galicja cieszyła się   dużymi 
swobodami.  Galicja będąca pod zaborem 
austriackim uzyskała prawa społeczno – poli-
tyczne (tzw. Autonomia Galicyjska), czyli moż-
liwość w miarę swobodnego rozwoju, chociaż 
w warunkach zacofania i przysłowiowej gali-
cyjskiej nędzy. Wspomniane prawa to m.in. 
wprowadzenie  języka polskiego w roku 1869 
jako urzędowego do administracji i sądownic-
twa oraz powołanie urzędu ministra ds. Galicji 
w roku 1871. Bez większych przeszkód rozwi-
jało się życie kulturalne, społeczne, częściowo 
i gospodarcze, rozpowszechniało się szkolnic-
two. W pierwszej  dekadzie XX wieku  powstało 
ponad 100 szkół i 1200 bibliotek, zbudowano 
liczne wiejskie domy ludowe, rozwijano czytel-
nictwo wśród niższych warstw,  rozwijało się, 
niemal nieograniczane przez zaborcę, polskie 
życie narodowe. To wszystko tłumaczy, dla-
czego właśnie Podkarpacie stało się kolebką 
wielu XIX wiecznych geniuszy.
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Młody Ostaszewski

Urodził się 22 października 1860 roku 
w rodzinnym majątku we Wzdowie koło 
Haczowa, w ówczesnym obwodzie sanoc-
kim, obecnie województwo podkarpac-
kie,   powiat brzozowski,   gmina Haczów. 
Rodzice Adama, zamożni właściciele ziem-
scy, przykładali dużą wagę do kształcenia 
swoich trzech synów. Młody Adam pierwsze 
nauki pobierał w rodzinnym domu, następnie 
uczęszczał do Gimnazjum w Tarnopolu, stu-
diował w Wiedniu, Krakowie, Berlinie, Paryżu. 
Interesował się wszystkim – był absolwentem 
prawa Uniwersytetu Jagiellońskiego, studio-
wał matematykę u największych sław tamtej 
epoki, zajmował się optyką, fizyką, hydrosta-
tyką, magnetyzmem, zoologią, archeologią, 
architekturą, rysował i malował, uprawiał szer-
mierkę, kolarstwo i jazdę konną. Mając 29 lat 
uzyskał na Uniwersytecie Jagiellońskim tytuł 
doktora filozofii. Studia lingwistyczne sprawiły, 
że  znał  około dwadzieścia języków, w tym 
tak egzotyczne jak perski, arabski, chiński. Był 
prekursorem idei języka powszechnego i stwo-
rzył podwaliny pod sztuczny język międzyna-
rodowy esperanto. Z powodzeniem również 
pisał, np. „Szkice naukowo-literackie z zakre-
su sztuki i archeologii”, a także utwory poetyc-
kie publikowane w „Dzienniku Poznańskim”, 
„Kurierze Polskim”, „Łowcu”, „Towarzyszu pil-
nych dzieci”, oraz w „Gazecie Sanockiej”.

Lotnictwo - jego największa pasja

Jednak jego największą pasją było lotnictwo. 
Mając 17 lat zbudował swój pierwszy model 
sterowca, pięć lat później prototyp samochodu. 
Współpracował z pionierami światowej awiacji, 
min. z braćmi Wright oraz pierwszym balonia-
rzem – Bleriotem. W 1892r. zaprezentował pro-
totyp dzisiejszego śmigłowca, tzw. pionowzlot 
o nazwie Stibor-1, nazwanym od imienia pro-
toplasty rodu Ostaszewskich – Ścibora Ostoyi. 
Konstrukcja była modelem płatowca z silnikiem 
odrzutowym, zasilanym benzyną. Silnik piono-
wzlotu, opracowany przez Ostaszewskiego, 

był jednym z pierwszych tego typu w Europie, 
zaprojektowany w pionierski sposób, specjal-
nie z myślą o potrzebach techniki lotniczej. 
Zachęcony powodzeniem, udoskonalił swój 
projekt i w 1909 roku stworzył  Stibora-2.  
Płatowiec napędzany był siłą mięśni pilota, która 
przenoszona za pośrednictwem mechanizmu 
rowerowego na cztery łopaty-skrzydła, miała 
wprawiać maszynę w ruch. Ostaszewski uzy-
skał  we Francji patent na Stibora-2. Opracował 
dokumentację pod Stibora-3,  która  stanowiła 
podwaliny pod opracowywane później projek-
ty budowy śmigłowców. W latach 1908-1909 
Ostaszewski, przebywając we Francji, zbudo-
wał kolejny samolot Ost-I (wzorowany na ma-
szynach braci Wrightów), który z powodzeniem 
wykonał wiele lotów. Uznaje się, że była to 
pierwsza w pełni sprawna latająca konstrukcja 
zbudowana przez Polaka.

Niestrudzony wynalazca

Ostaszewski w roku 1900 opatentował we 
Francji silnik hydrauliczny, a w Londynie  
w roku 1908 latającą zabawkę, która była pier-
wowzorem popularnych dziś latających dro-
nów. Następnie w roku 1909 opracował silnik 
gazowy ze zbiornikiem na gaz świetlny, urzą-
dzenia techniczne drukarskie oraz automat 
do gry w szachy. Ponadto skonstruował i opa-
tentował wiele przyrządów naukowo-badaw-
czych z dziedziny fizyki i astronomii. Większość 
tych wynalazków opracował z myślą o lataniu. 

Absolutny ekscentryk

Ostaszewskiego śmiało można nazwać 
dzieckiem swojej epoki „końca wieku” zwią-
zanej z pesymistyczną wizją schyłku. Epoka 
ta przyniosła nową logikę, nową matematy-
kę, nową fizykę i również nową psychologię. 
Ostaszewski zafascynowany kosmologią, za-
pragnął wnieść swoją nową kosmologię, któ-
ra stała się jego obsesją. Uważał ją za zwień-
czenie swojej wieloletniej twórczej działalno-
ści. Swój system kosmologiczny zaprezento-
wał przed paryską Akademią Nauk, wdał się  
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w spór, podważając zasadność teorii Kopernika, 
twierdząc np., że Ziemia otoczona jest kopułą  
z lodu, że Słońce nie istnieje, a to, co uważa-
my za Słońce, jest odblaskiem gigantyczne-
go krateru wulkanu Merou na Antarktydzie. 
Wysyłał swoje publikacje największym polskim 
uczonym i profesorom, informując ich o swoich 
odkryciach na temat bieguna południowego, 
systemu świata oraz o projekcie rekonstruk-
cji sfery niebieskiej Archimedesa. Wielu się 
od niego odwracało i uważało go za dziwaka. 
Obok rzeczywistych osiągnięć, odkryć, wyna-
lazków, Ostaszewski zaczął cierpieć na manię 
wielkości, zaś jego „dalekowzroczność” z cza-
sem wydawała się mieć znamiona absurdu. 
Należy jednak uwzględnić czasy, w jakich przy-
szło naszemu wynalazcy żyć. Wiarę we własne 
posłannictwo Ostaszewski poświadczał ciągle 
własnym życiem.  

 
Polski Leonardo ze Wzdowa

Trudno o dziedzinę, którą nie zajmowałby się 
geniusz ze Wzdowa. Jego dokonania i wkład  
w rozwój nie tylko polskiej, ale i światowej awia-
cji oraz wielu innych dziedzin życia, sprawiły, że 
zyskał u potomnych przydomek „Leonardo ze 
Wzdowa”. W 1888 roku w Berlinie wzniósł się  
w powietrze balonem. Wykorzystał ten lot do poli-
tycznej manifestacji, eksponując biało-czerwoną 
flagę - barwy nieistniejącego wówczas państwa 
polskiego. Jego największe dokonania dotyczyły 
właśnie lotnictwa. Mimo, że niestrudzenie praco-
wał nad wynalazkami mającymi zmieniać świat, 
nie doczekał się, spodziewanego uznania za 

swe lotnicze dokonania. Miał wówczas bardzo 
silną konkurencję na polu konstrukcji lotniczych.  

Ten zapomniany polski wynalazca najle-
piej pasuje do stereotypu nieco szalonego, 
wszechstronnego geniusza. W końcu lat dwu-
dziestych XX wieku Ostaszewski zrezygnował 
z wszelkiej aktywności. Najczęściej pracował 
w swoim pałacu we Wzdowie, czasami tyl-
ko podróżował do Krakowa, gdzie mieszkał 
we własnym domu przy ulicy Wolskiej 24. 
Adam Ostaszewski zmarł 4 marca 1934 roku  
w Krakowie w wieku 73 lat. Pochowany został 
na cmentarzu parafialnym w Jasionowie (koło 
Wzdowa). Z rodu Ostaszewskich pochodzi ak-
torka Maja Ostaszewska. 

Rodowa dewiza, która towarzyszyła 
członkom wielu pokoleń rodu Ostaszwskich 
brzmiała: „Na próżno żyje ten kto nie postę-
puje naprzód”.

Pałac we Wzdowie

Po śmierci ojca, Adam jako najstarszy z synów, 
otrzymał min. pałac we Wzdowie, który przebu-
dował, tworząc rozległą budowlę o urozmaiconej 
kompozycji, położoną w malowniczym parku,  
w którym zbudował obserwatorium astronomicz-
ne (budowla nie zachowała się do naszych cza-
sów). Był ostatnim właścicielem pałacu. W 1939 r. 
zajęli go Niemcy i urządzili w nim kasyno dla ofice-
rów Wermachtu i Lufftwaffe. Od września 1944 r. 
mieścił się tam sztab wojsk rosyjskich. Po wojnie 
budynek służył jako Dom Dziecka, a następnie 
w latach 1959-2005 był siedzibą Uniwersytetu 
Ludowego. Tam zdobywali wykształcenie arty-
styczne - min. Marcin Daniec, Stanisław Guzek 
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 Powszechny Uniwersytet Nauczania 
Chrześcijańsko-Społecznego

Jana Pawła II i Roberta Schumana

Z Inicjatywy Instytutu Myśli Schumana 
pod kierunkiem prof. Zbigniewa 
Krysiaka trwają prace nad uruchomieniem 
Powszechnego Uniwersytetu Nauczania 
Chrześcijańsko-Społecznego Jana Pawła II  
i Roberta Schumana. 

W dniach 5-6 października 2020 roku, na 
zaproszenie ks. arcybiskupa Stanisława 
Gądeckiego członkowie Grup Schumana 

INSTYTUT MYŚLI 
SCHUMANA     

z Instytutu wzięli udział w 387 Zebraniu 
Plenarnym Konferencji Episkopatu Polski  
w Pabianicach. Była to okazja do zaprezen-
towania biskupom koncepcji Powszechnego 
Uniwersytetu Nauczania Chrześcijańsko-
Społecznego (PUNCS) Jana Pawła II i Roberta 
Schumana oraz przedstawienia podejmowa-
nych w tym kierunku działań przez Instytut. 

Na konferencji, po wystąpieniu prof. 
Zbigniewa Krysiaka, ks. arcybiskup 
Stanisław Gądecki podjął decyzję i zlecił 
arcybiskupowi Józefowi Kupnemu z archi-
diecezji wrocławskiej opracowanie modelu 

znany jako Stan Borys.  Idea uniwersytetu lu-
dowego wywodzi się z XIX-wiecznej skandynaw-
skiej koncepcji Mikołaja Grundtviga przeniesionej 
na grunt polski m.in. przez Ignacego Solarza. 
Uniwersytet nawiązuje do międzywojennych tra-
dycji szkół ludowych, w których duże znaczenie 
przykładano do ochrony dziedzictwa kulturowe-
go, rozwoju osobowego i społecznego. Miejsce 
to przyciągało artystyczne dusze z całej Polski. 

Obecnie Uniwersytet ludowy znajduje się w Woli 
Sękowej k. Gorlic.

Opracowała:
Danuta Solarz

PGE Dystrybucja S.A.
Oddział Rzeszów

Radna Miasta Rzeszowa
 

Źródła:Tygodnik Sanocki, Tygodnik W Sieci, Wikipedia
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Powszechnego Uniwersytetu, który mógłby 
być stosowany w różnych diecezjach. Model 
takiego Powszechnego Uniwersytetu w diece-
zjach nie byłby oparty na prawie o Szkolnictwie 
Wyższym, lecz o zasady funkcjonujące  
w strukturach kościelnych. Z naszej wiedzy 
wynika, że podejmowane w tym zakresie dzia-
łania w diecezjach będą kształtowane w opar-
ciu o autonomiczne decyzje poszczególnych 
biskupów we współpracy z KEP i przewod-
niczącym KEP abp Stanisławem Gądeckim.  
W tym kontekście Instytut oddaje się do dys-
pozycji służąc pomocą księżom biskupom  
w poszczególnych diecezjach. 

Niezależnie od rozwoju spraw w przed-
miotowej sprawie w diecezjach, Instytut 
Myśli Schumana, w ramach określonej  
w swoim statucie misji pracuje aktualnie nad 
modelem, celami i programem PUNCS, któ-
ry chcemy uruchomić jako Instytut Myśli 
Schumana w 2021 roku. Ważnym celem 
Powszechnego Uniwersytetu ma być przygo-
towanie Słuchaczy do kształtowania różnych 
wymiarów życia społecznego w świetle Myśli 
Chrześcijańsko-Społecznej. 

W ramach PUNCS, w pierwszej kolej-
ności chcemy utworzyć Szkołę Służby 
Społecznej i Gospodarczej I Stopnia, któ-
rej syntezą programu może być następują-
cy tytuł: „Kształtowanie modelu społecz-
nego i gospodarczego w świetle Myśli 
Chrześcijańsko-Społecznej”. Program Szko
ły oparty na Myśli Chrześcijańsko-Społecznej 
(MCS) koncentruje się na kształtowaniu róż-
nych aspektów organizacji społecznych  
i gospodarczych w oparciu o zasady MCS, 
a także formowaniu animatorów MCS w celu 
poprawy jakości funkcjonowania modelu spo-
łecznego i zwiększenia efektywności modelu 
gospodarczego. Ramy programowe Szkoły 
podzielono na 6 następujących bloków 
tematycznych: I. Rozwijanie aspektów kon-
cepcyjnych MCS; II. Dostosowywanie funk-
cji, charakteru i modeli organizacji do MCS;  
III. Formowanie cech, postaw, roli i stylu dzia-
łania animatorów MCS; IV. Kształtowanie oto-
czenia regulacyjnego z perspektywy MCS;  

V. Tworzenie lub zmiana paradygmatów, mo-
deli i narzędzi organizacji w oparciu o MCS; 
VI. Wdrażanie solidaryzmu społeczno-gospo-
darczego jako pochodnej MCS. 

 Zachęcamy wszystkich do podjęcia 
edukacji na Uniwersytecie i do współpracy  
z Instytutem Myśli Schumana. Informacje na 
temat PUNCS i działalności Instytutu Myśli 
Schumana dostępne są na stronie interneto-
wej : https://puncs.pl/ i http://imschuman.com/. 
Wszelkie pytania prosimy kierować na adres 
mailowy: sekretariat@IMSchuman.com 

Jacek Krawczyński, 
Koordynator ds. Komunikacji, 
Jacek.Krawczynski@IMSchuman.com
Ryszard Krzyżkowski, 
Prezes Instytutu Myśli Schumana, 
Ryszard.Krzyzkowski@IMSchuman.com

Papież Franciszek uznał dekret  
o heroiczności cnót Roberta Schumana.

Robert Schuman coraz bliżej beatyfikacji, 
tym samym przybliża się beatyfikacja tego jed-
nego z ojców jedności europejskiej czytamy  
w Vatican News. 

Robert Schuman (1886-1963) był francu-
skim katolikiem zaangażowanym w politykę 
rozumianą jako misja i służba, akt posłuszeń-
stwa woli Bożej, przeżywany na modlitwie  
i karmiony codzienną Eucharystią. Został 
aresztowany i był uwięziony przez Gestapo od 
14 września 1940 r. do 12 kwietnia 1941 r. Udało 
mu się uciec i do końca wojny żył w ukryciu, 
szukając schronienia głównie w klasztorach. 
Po wielu dramatach, jakie przeżyła jego rodzi-
na, chciał zostać księdzem. Przyjaciele jednak 
odradzali mu to, twierdząc, że „święci XX wie-
ku noszą świeckie ubrania i dlatego świat po-
trzebuje zaangażowanych świeckich”. Był nim 
jako minister finansów, premier, minister spraw 
zagranicznych i przewodniczący Parlamentu 
Europejskiego. Według Schumana, „wartość 
Europy to Europa wartości”.

Robert Schuma po zakończeniu II wojny 
światowej został wybrany do Zgromadzenia 
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Konstytucyjnego. Następnie jako deputowa-
ny objął ważne funkcje we francuskim rzą-
dzie: ministra finansów, ministra spraw za-
granicznych, ministra sprawiedliwości, stając 
się moralnym punktem odniesienia dla kraju 
i angażując w tworzenie wspólnego systemu 
wzrostu gospodarczego i społecznego. Wraz  
z Konradem Adenauerem i Alcide De Gasperim 
uważany jest za ojca założyciela zjednoczo-
nej Europy. Ich praca doprowadziła do pod-
pisania Traktatu Rzymskiego z 25 marca 
1957 r., który ustanowił Europejską Wspólnotę 
Gospodarczą, która następnie przekształciła 
się we Wspólnotę Europejską, a w 1992 roku 
w Unię Europejską (UE). Przez aklamację zo-
stał wybrany na pierwszego przewodniczące-
go nowego Parlamentu Europejskiego.

Jako gorliwy katolik prawie każdego ranka 
uczęszczał w Paryżu na Mszę, co powodo-
wało, że przeciwnicy zarzucali mu działanie 
według wskazówek Watykanu. Szef francu-
skich socjalistów Guy Mollet szydził np., że 
„trójka” Schuman-Adenauer-de Gasperi sta-
nowi czołowe gremium politycznych legionów 
„Vaticformu” – katolickiej przeciwwagi dla ko-

munistycznego „Kominformu”, biura koordy-
nującego politykę państw obozu sowieckiego.

W 1959 roku dopadła go ciężka choroba, 
która sprawiła, że musiał zrezygnować z peł-
nionych obowiązków. Zmarł 4 września 1963 r. 
w Scy-Chazelles, w wieku 77 lat.

Sługa Boży Robert Schuman był Ojcem 
Wspólnoty Państw Europy a nie jak podają róż-
ne media Ojcem Unii Europejskiej w obecnym 
kształcie , kierując się wizją komunisty Altiero 
Spinellego siły polityczne dążą do stworzenia  
z Unii Europejskiej super federalnego państwa. 
Takiej Unii Robert Schuman nie chciał . Instytut 
Myśli Schumana prowadzi Szkolę Duchowości 
, każdego 14 dnia miesiąca o godz. 18.00 na 
platformie MS-teams , w trakcie wykładów po-
głębiamy wiedzę o duchowości i życiu Sługi 
Bożego Roberta Schumana. Zachęcamy do 
uczestnictwa w wykładach i zapoznawania się 
z osobą Roberta Schumana . Wykłady i dzieła 
Instytutu są dostępne na stronie internetowej: 

https://www.youtube.com/results?search_
query=instytut+my%C5%9Bli+schumana

Koordynator Szkoły Duchowości Schumana, 
Jacek Krawczyński

Sługa Boży 
Robert Schuman

(1886-1963) 

MODLITWA O WSTAWIENNICTWO 
SŁUGI BOŻEGO ROBERTA SCHUMANA

Panie Boże!
To za przykładem człowieka pełnego pokoju, 
„łagodnego, cichego i o pokornym sercu” (por. 
Mt 11, 29), zawracam się do Ciebie w mojej 
modlitwie.

Za sprawą Roberta Schumana powierzam się 
Twojej Boskiej Opatrzności i Tobie wyznaję:

Ty jesteś moim Mistrzem i Nauczycielem  
i w Tobie mam zaufanie.
Wysłuchaj mojej modlitwy (podaj intencję)  
i przyjdź okazać świętość Twojego sługi Rober-
ta Schumana, ucznia Chrystusa w polityce.
Panie Boże, pozwól mi dzisiaj czynić Twoją 
wolę wszędzie tam, gdzie jestem i żyję.
Amen.

(Za aprobatą Kościoła)
www.IMSchuman.com
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